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rząd terroru i hańby
data Związku Radzieckiego demaskuje klikę Tito

® ^ V, _ «nin Dnira T nfrt rm 1
MOSKWA (PAP). 25 »F. R*<ttek\!I"0,r,otw«t!“-
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Reckich, zamieszkałych w Jugosławii Radzieckiemu notę z

30 lipca rząd Jugosłowian*!» P«eslal Kząclowl k

rządu jugodpow'ecizia. , .
18 sierpnia Rząd Radziecki skierował do

notę następującej treści:
udu jugosło-1 widzenia politycznego.

słowiańskiego

„W związku z notą rzą 
Ułańskiego1 z dnia 30 lipca, którą na- 
leży U2nać za na wskroś obłudną 
nie wytrzymującą krytyki z punku

dziecki uważa za w 
następujące uwag1:

Rząd Ra-
skaźa-nc poczynić

3ruta!ne przesSadowania
Rząd jugosłowiański w swe) n°c|e 

Z 30 lipca usiłuje uniknąć oskarżenia 
o brutalną samowolę i okrutne prze­
śladowania obywateli radzieckich, za­
mieszkujących Jugosławię. Rząd ju­
gosłowiański pomija całkowitym m I- 
czeniem fakty bezprawnych aresztu 
w a ii obywateli radzieckich, fakty o- 
krutnegr i nieludzkiego reżimu wię­
ziennego dla aresztowanych obyw

.Cli rada.** - ÄS3
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miejsce inną sprawę, a manow^cie 
sprawę motywów bezprawnych aresz 
towań obywateli radzieckich, przy­
puszczając, że w ten sposób uspra­
wiedliwi bestialskie traktowanie i in­
ne przestępstwa władz jugosłowiań­
skich wobec obywateli radzieckich. 
Jako główny motyw bezprawnych a- 
resztowań obywateli radzieckich i 
bestialskiego obchodzenia sie z nim: 
przez władze jugosłowiańskie, rząd 
jugoHCwiański wysuwa tę okoluz- 
no^ć, że aresztowani ohvwatele ic- 
dzitćcy byli w prceszlości emigran­
ta ni . białogwardzistami, że byli cni 
w przeszłości wrogo ustosunkowani 
wobec Związku Radzieckiego i Rzą- 
di Radzieckiego. W nocie swej rząd 
jugosłowiański powołuje sic na to, 
że wielu spośród aresztowanych w 
przeszłości występowało w spąyób 
wrogi przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu Armii Radzieckiej i lbercw- 
nikom Rzadu Radzieckiego. Wszystko 
to jednak jest cd dawna znane i nie 
zawiera nic nowego.

aresztowanych obywa-1 . »

Co mówią fakty?
__ . a__;~.Aolritrw nie anro

Wiadomo, że wszyscy przebywają­
cy obecnie w Jugosławii emigranci 
rosyjscy w liczbie 12 tysięcy, Za­
równo d, którzy przwfh obywatel­
stwo radzieckie, po drugiej 
blatowej, lak i d, ktomy tego me 
tzvnüi, wiadomo, ze wszyscy ci 

•V'zie zostali wypędzeni nrzcz wkiczę 
I * dziecką z granic ZSRR lat -8 te 

j nr. Po zwycięstwie rldb-a o^ar-ttrSH
prowadzili walkę P^ci"J0,
Wi radzieckiemu zn.ewazak w la Uf 
r-uMedka i przywódców radrtechi-n
;i Si, jav Rt-
*■ Wh tomo także, JA «

w Jug0- 
e Ju-

dzieckiemu. •- , . _
białogwardziści wyp? 
znaleźli przede ^zystkhn w

« .1. »~p?:

pro, »J.iU »£'*„ Zaial:,.

SÄ*» ^
szłości. , , . . . .„ i-

faszystów
Ä się wyrażą, nastrój k- 

l«Wardzistów zaczęły ulegać -i _< ,VKwardyjSka emU^c*. g
|l * % Jugosławii zaczęła r0‘R“ ‘,c 

-ę na grupy, pośród których na,bar

dziel niepoprawni wrogowie Zw^
ku Radzieckiego opuścili .iU„u Sr wraz z wojskami mem>ejk,on, ^ 
dzonymi z Jugosławii prz~ . 
Radziecką. A druga częsc enugraq 
zmieniła swą orientację, w/iesię ku Związkowi * -dztecbemn ^ e 
lu z nich zadęło pomagać partyzan 
tom jugosłowiańskim w »* f -e 
ciwko okupacji ncnuecko-wlosice,
okupując swe grzechy nowym. P^ 
iadzieck.ini czynami, przy czym z 12
tysięcy b. białogwardzistów, kto.zy 
pozostali w Jugosławii, przeszło 6 tv 
slęcy zadeklarowało chęc uzyskania 
obywatelstwa radzieckiego.

Wiadomo również, że w związku 
z tymi okolicznościami oba rządy, 
tak Radziecki, jak i jugoslowansk1, 
doszły do wniosku, że z uwagi na .0 
iż pozostali w Jugosławii cmig-unc' 
zerwali z faszyzmem i okupili dawne 
grzechy swą działalnością antyfaszy­
stowska. było by rzeczą niesprawie­
dliwą mścić się na nich za dawne 
biatogwardyjskie grzechy, że należa­
ło by im zezwolić, według ich uzna­
nia, na przyjęcie obywatelstwa ra­
dzickiego lub jugosłowiańskiego.

Było to w r. 1945. Od tego czasu 
emigranci rosyjscy przebywają w Ju­
gosławii, jako równouprawnieni cby- 
watele i nie było wypadku, aby :ząd 
jugosłowiański wysuwał przecjwKC 
nim oskarżenia, związane z ich daw­
nymi bialogwardyjskimi grzechami.

Dlaczego właśnie tci az.
Nasuwa sie więc py^e, ^cze- 

Ra wlaśińe teraz, w r. 1- • < tŁ, 
rv lata po amnestii d a en -■ 
rosyjskich w Jugosławii, dlaczc:„o ■ 
śnie teraz rząd jugoslow.anAi p.-.
pomniał sebie nagle o uiwnych grz

we tursv szmego'.vsr.o-dv-
iy «ine wywiadu niemieckiego i siu 

T blalogwardyjskim korpusie 
yl iak Żuków, aktywny wspoł- 

°C»rnwr»ik btelogwardyiskich °rga- 
PIt oras-wych w Jugosławii podczas 
nÓWPcf- .demieck-ej, j D-mkow- 
ski agent faszystowski i wróg -oRf 

. +v1ko nie są prześladowani za 
rie tylk ___ł„ kialnoUSnrdviskie,

Tito — kandydat na „wodza

diach tych ludzi i zaczął -ch -.a te 
Rnzcchy prześladować? Dlaczcg 
rząd jugoslosyiański nie wysunął wcze 
śniej sprawi’ścigania emigrantów -a 
ich przeszłość i dopiero teraz przy­
pomniał sob'e o ich przeszłości emi­
gracyjnej, nie bacząc aa to, że grze­
chy przeszłości okup li oni swą póź­
niejszą uczciwą pracą, ani na to, ze 
grzechy te zostały im wybaczone 
przed czterema laty? Dałei, jeśli 
da--vne grzechy WafogwawtoMkie są 
dostateczna podstawą dla przeskrJo- 
Vnnia emigrantów anme^onowa-a-rh 
jes-c-e przed czterema jaty, to d!a 
czego p-eśladowaniir podlegmą n e 
'&y luk nie większość emmrar.
. .TK> _ . kfórzy byli pnret(łw' w limoslawii, którzy ovu.m«-cJeż^^^łośc^Wogward^,

rewolucjo
1 szkodzili jak ncgłi «równo Związ­
kowi Radzieckiemu, 13 * 1 r^vl 
it-storn jugoslowiansk’-m, Prf,e
fladnje s!ę za dawne grzejny t .ko
J>’ch coYi^rantów, którzy
“ się obywatelami raelzieck ,m ,

tary niewinni ludzm SP s 
obywateli radzieckich Jcfelką«' wraz
l*k Dodui.cw, DeroideiM Stielkacz, wraz

0kUp3gentnfaszystowski i wróg >RR 
rie tylko nie są prześladowani 2

ryzWOitO.A ? 
próba rządu iugoslo- 

ia dawnych 
obywateli

Gdzie
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słowiańskimi nie aprobuią oni zna­
nego powszechnie i niedopuszczalne­
go postępowania rządu jugosłowiań­
skiego, który z c-hozu demokracji i 
socjalizmu zdezerterował do obozu 
międzynarodowego kapitału i usiłuje 
obecnie jak najnikczemniej nabruf- 
dzić Związkowi Radzieckiemu, by 
zasłużyć na pochwałę przedstawicieli 
międzynarodowego kapitału i zrobić 
na tym karierę. Właśnie za to, nie za 
emigracyjną przeszłość rząd jugosło­
wiański prześladuje obywateli ra­
dzieckich. Właśnie za to, a nie za 
coś innego prześladuje się 1 wtrąca 
się do więzień tysiące patriotów ju­
gosłowiańskich.

Rząd jugosłowiański sam zmu­
szony był przyznać się do tego 
w swej nocie, czując bezpoclstaw 
ilość oskarżeń, zbudowanych na 
emigracyjnej przeszłości. Rząd 
jugosłowiański w nocie swej sam 
zdradził się, że istnieje jeszcze 
inne oskarżenie, polegające na tym 
że niektórzy aresztowani obywate 
le radzieccy negatywnie ustosun­
kowują się do istniejąrego w Ju­
gosławii reżimu, sympatyzując ze

znaną rezolucją Biura, Informacyj 
nego Partii Komunistycznych oraz 
przyczyniając się do jej rozpowsze 
chniania.

Fałszywe argumenty
Cóż to za oskarżenie? Takie os­

karżenie jest oskarżeniem nie ty­
le przeciwko aresztowanym oby­
watelom radzieckim, ile przeciw­
ko istniejącemu w Jugosławii po­
litycznemu reżimowi. Fakt, iż rząd 
jugosłowiański wysuwa takie os­
karżenia, świadczy o reżimie poli­
tycznym, jaki panuje obecnie w 
Jugosławii. Wszak w żadnym 
kraju, poza krajami o reżimie fa­
szystowskim, swobodnego wyra­
żania demokratycznych poglądów 
nie uważa się za. przestępstwo-, na 
tomiast w dzisiejszej Jugosławii 
stanowi to, jak 6ię okazuje, pod 
stawę dla bezprawnych areszto­
wań, dla okrutnego rozprawiania 
się z ludźmi, którzy krytykują fa­
szystowskie porządki w Jugosła­
wii.

Rząd Jugosłowiański, czując, że 
argument taki jest nieprzekonywa 
jący i fałszywy oraz pragnąć na­
dać temu argumentowi pozory, 
które przemawiałyby do przeko­
nania, obłudnie przypisuje niektć 
rym aresztowanym „propogandę 
na rzecz obalenia przemocą ustro­
ju państwowego w Jugosławii”, 
łącząc to z rezolucją Kominformii 
Takie wymysły stanowią jednak 
wyraźną prowokację i oszczerstwo. 
W rezolucji Kominformu nie ma 
ani jednego słowa o „propagan­
dzie na rzecz obalenia przemocą 
ustroju państwowego w Jugosła­
wii, ani o zmianie tego ustroju 
„przy pomocy siły”.

Wydana przed zjazdem partyj 
nym w Jugosławii, jakby zwróco­
na do zjazdu, rezolurja Komintor- 
mu głosi:

„Biuro Informacyjne nie wąt 
pi, że w ?łnie Komunistycznej 
Partii Jugosławii jest dość zdio 
wych elementów, . wiernych 
marksizmowi - leninizmowi- 
wiernych internacjonalislycz- 
nym tradycjom Komunistycznej 
Partii Jugosławii, wiernych je­
dnolitemu frontowi socjallstycz 
nemu-

Zadanie tych zdrowych sił RPJ 
polega na tym, aby zmusić

Przodownicy pracy Wybrzeża

MARIAN MŁODAWSKI, starszy tokarz Warsztatów GUM-u w Gdy 
ni, pracuje od 22. VI. 1945 r. Doskonały fachowiec. Ma -opinię 
najlepszego tokarza w Urzędzie. Wyrabia przecięlnie przy robo­
tach remontowych 175 proc. normy.

swych obecnych przywódców 
do otwartego i uczciwego przy 
znania s>ę do swych błędów i 
naprawienia ich, do zerwania 
z nacjonalizmem, powrotu do 
internacjonalizmu oraz do u- 
macniania ze wszech miar jed­
nolitego frontu socjalistyczne­
go przeciwko imperializmowi, 
inh też, jeśli obecni przywód­
cy KPJ okażą się niezdolnymi 
do tego — zmienić ich i wysu­
nąć nowe intemacjonalislycz- 
no kierownictwo KPJ.

Biuro Informacyjne nie wąt­
pi, żr Komunistyczna Partia 
Jugosławii potrali wykonać to 
zaszczytne zadanie”.

Jak widać rezolucja nie zawie­
ra ani jednego słowa o obaleniu, 
a tym bardziej o obaleniu przemo 
cą, ustroju państwowego w Jugo­
sławii. Rezolucja mówi jedynie 
o tym, aby komuniści jugosło wian 
scy zmusili obecne kierownictwo 
Komunistycznej Partii Jugosławii 
do zmiany kursu polityki, albo 
— jeżeli to się nie uda — aby od­
nowili kierownictwo KPJ, aby wy 
brali nowe kierownictwo.

Czy droga, ta jest partyjno - 
konstytucyjna i całkowicie legal­
na? Niewątpliwie tak.

Przed drugą wojną światową 
na zjeżdz-ie partii komunistycznej 
Stanów Zjednoczonych przegłoso­
wane .ź-osialo stare '.leiarownicLwo 
partii (Browder) i za.sta.pi-one no­
wym kierownictwem (Foster).

Nie znalazł się jednak ani je­
den człowiek , na świecie, który

by zakwalifikował ten akt, jako 
obalenie -przemocą istniejącego sy­
stemu -partyjnego.

W 1907 r. na zjeździe rosyjskiej 
socjal-demokratycznej -robotniczej 
partii w Londynie stare kierownic­
two partii (o przewadze miensze- 
wików) zostało przegłosowane i za. 
stąpione nowym kierownictwem 

) przewadze bolszewików). Nie 
znalazł się jednak ani jeden czło­
wiek tia świecie, klóry by uznał 
ten akl za obalenie przemocą ist­
niejącego systemu partyjnego.

W 1921 r. na 10 Zjezdziie Partii 
Komunistycznej Związku Radziec­
kiego, gdy Lenin nie inlał w Ko­
mitecie Centralnym partii trwalej 
większości, zjazd wybrat nowy KC, 
w którym większość leninowców 
była zapewniona. Nie znalazł się 
jednak ani jeden człowiek na 
świecie, który by uznał ten akt zi 
obalenie przemocą ustroju pań­
stwowego Związku Radzieckiego.

Rząd jugosłowiański oświadcza, 
że nota rządu radzieckiego jest ob­
razą dla Jugosławii i oszczerstwem 
na rzekomo istniejący w Jugosła­
wii ustrój socjalistyczny. Rząd ju­
gosłowiański utrzymuje przy tym, 
iż Rząd Radziecki usiłuje wypa­
czyć „prawdziwie demokratyczny, 
socjalistyczny charakter władzy 
ludowej" w Jugosławii.

Rząd Radziecki zobowiązany 
jest jednak powiedzieć prawdę o 
obecnym reżimie Jugosławii, na­
wet' jeśli ta prawda „obraza" ko­
goś i kole w oczy.

(Ciąg dalszy na str. 2)

WYSTAWA W MOSKWIE
symbolem współpracy polsko-radzieckiej

Jak podawaliśmy w dniu wczorajszym, w Mo-skwie otwarta zostam 
wystawa lekkiego przemysłu polskiego. Obecnie podajemy spra­
wozdanie z uroczystości otwarcia. ... . , , u 11

Uroczystość zagaił przewodniczą cy_ Wszcchz-y.ązkowej !zbv Handlo­
wej Niestierow, który w imieniu radzieckich władz państwowych oraz 
społeczeństwa zwrócił się ze słowami serdecznego powitania do przy­
byłych na otwarcie wystawy przedstawicieli rządu Polskiego. Prezes 
Niestierow stwierdził, że społeczeń siwo radzieckie z wielką uwagą śle 
dzi osiągnięcia Polski Ludowej i c>e szy się z jej sukcesów.

ził gorące, podziękowanie Rządowi

"ediiwość Y przyzwoitość?
Jasne jest, że próba rzai .
J - -edstawfema dawnychwiarfs.kiego P.1^ . ,

podstawna.

Nieuczciwy chwyt
Nie ulega wątpliwości, że chwyta-
N,C 8 fałszywego m-ęa wn, rząd

agrął odwrocie ujac się tego
jugosłowiański pia
wagę od radzieckich oraz
dowanta o yw ^am,jwych przęmo-
prsy P°°\ ^przeszłość, eniivacvhM 

P-d narodem t? przy

jest -ĆC istotna Prtvczyma 
pwśladoiAria «fy^l^^iański?

U'5?;.”,”;?:
5Ä ‘Ł:przeszłości enu^rarrtaffiaU jccz n
że są oni zwolennikami pizviaz 
stosunków m'ędzv ZSRR 1 J*? “
wią, że ustosunkowują s'e lyechętn 
do obecnej wrogiej polityki rżąc u 
wobec ZSRR.

Jaka lest Istotna 
przyczyna?

Istotna przyczyna prześladowania 
obywateli radzieckich jest to że 

ze wszystkimi patriotami J»8°-

„Niedawno obchodzono w Polsce 
Święto Odrodzenia — oświadczył 
mówca. — Zbiegło się ono z wiel­
kimi sukcesami w dziedzinie wyko­
nania 3-letniegc planu, który stano­
wi przesłankę dla realizacji wielkie­
go 6-letoiego planu socjalistycznej 
przebudowy Polski. W ciągu krót­
kiego czasu stopa żvdowa szerokich 
mas narodu polrkiego jnzekroczrla 
poziom przedwoj "rnv. Syrtemat’-cz- 
nie wzrasta produkcja przemysłowa. 
Rozbudzona inicjtitvwa polskiego 
świata pracy otwiera przed nbu wspa 
uiaje perspektywy“.

Wskazując na pomoc, udzieloną 
Polsce przez Związek Ra .feiecki pre­
zes Niestierow podkreślił systema­
tyczny wzrost obrotów handlowych 
między obu krajami stwierdzając, iż 
w roku bieżącym zwiększają sie one
0 35 procent w porównaniu z 1948 r.

WZMOCNIENIE WIĘZÓW 
WSPÓŁPRACY GOSPODARCZE) 

„Narody naszych krajów — o- 
świadczył mówca — ożywione są 
wspólnym, zgodnym dążeniem co 
wzmocnienia więzów współpracy go­
spodarczej, technicznej, naukowej 1 
kulturalnej. Świetnie pomyślana v wy 
kouana polska wystawa przemysłowa 
w Moskwie niewątpliwie przyczyni 
sie do dalszego ooglębu-ma współ­
pracy obu bratnich narodów".

Z kolei zabrał glos mhrister han­
dlu zagranicznego Tadeusz Cede, 
który oświadczył m hi : ^Otwiera 
j(1c w imieniu Rząd« I-udcwo-De 

.okratycznej Rzeczypospolite, Pol 
skiei pierwsza Wystawę Przemysłu
1 ekkleao w Moskwie pragnę przeka­
zać najserdeczniejsze powitania brat 
Mego słowiańskiego narodu polsk e 
go i polskiej klasy robotnicze, - bo 
hatersklemu narodowi radziecklemi 
' jego Rządowi z wielkim Stalinem
na czele . ,

Następide mm'ster Cede w

Radzieckiemu za wielką pomoc, 11- 
dzieloną przy urządzaniu -wystawy.

„Na wystawie, którą otwieramy 
w Moskwie, w stolicy narodów w 
walce o pokój i socjalizm — powie­
dział minister — chcemy zademon­
strować twórczy wysiłek narodu pol­
skiego, jego wkład do toczącej* sic 
pod wodzą ZSRR w*rechświatowej 
walki przeciwko imoerhlistyczmfu 
podżegaczom wojennym, o umocnie­
nie pokoju i zwycięstwo socjalizmu.

Chcemy dowieść ludowi radziec­
kiemu, który swą krwią i ofiarną 
walką wywalczył naszą wolność, że 
ofiary te nie poszły na marne, że 
PoJskn Ludowa umie cenić zdobytą 
yiclitość i niepędłeglość. Potrafi je 
utrwabć 1 obronić, opierając się na 
niewzruszonym fundamencie wieczy­
stej przyjaźni i współpracy polsko - 
radzieckiej.

Wiemy i pamiętamy, że podobnie 
jak nie do pomyślenia było nasze 
polityczne i narodowe wyzwolenie 
bez zwycięstwa bohaterskiego Zwiąż 
ku Radzieckiego, który pod genial 
nym dowództwem Generalissimusa 
Stahna rozgromi! najeźdźców nie­
mieckich i wytyczył nową granicę 
Polski na Odrze i Nysie, tak samo 
bez pomocy Zw;ąz£u Radzieckiego 
byłoby nie do pomyślenia odrodzenie 
gospodarcze naszego kraju".

Minister Cede oświadczył, że te­
zę tę odzwiecierdia wystawa w Mo­
skwie, która dowodzi, że ZSRR 1 est 
najpoważniciszym dostawcą surow­
ców i urządzeń przemysłowych dla 
Polski, jednocześnie zaś jest najważ­
niejszym nabywcą wyrobów naszego 
przemysłu.

Stosunkom miedzy Związkiem Ra­
dzieckim a Polską, opartym na za­
sadzie całkowitego równouprawnie-

przeciwstawił metody panujące w 
świecie kapitalistycznym, gdzie kra­
je słabsze skazane są lin degradację, 
co znajduje wyraz w jaodporzadko- 
waniu krajów nwshallowskidi impe­
rializmowi am eryka ń sk i en m.

Minister Cede stwierdził, iż wy­
stawa pokazuje jak naród polski, wv 
zwolony od ucisku ekonomicznego i 
politycznego, opierając s'ę na przy­
jaźni, pomocy i doświadczeniach 
Związku Radzieckiego, dzięki wysd- 
kem klasy robotniczej i ogółu pracu­
jących, w zdecydowanej walce z nie­
dobitkami --eakcii — wstępuje na 
drogę wiodącą ku sociaf*zmowi.

Stwierdzając, ,że współpraca^ i wp 
jenma pomoc gospodarcza ze Z\Aąz-

zawsze stanowić będzie linię general­
ną polityki Polski l udowej, min. Cede 
oświadczył: „Rząd Polski, polska
klasa robotnicza i cały naród polski 
będą szczęśliwi, ieśli ||ienvsza wv 
stawa naszego przemysłu w Mo­
skwie jeszcze bardziej pogłębi współ 
pracę i wzmocni wieczystą przy iazn 
111'ędzy £SRR a Potską Liniową“.

.Min. Cede wśród burzowych ckla 
sków obecnych zakończył przemó­
wienie okrzykiem na cześć obu brat 
nich narodów, na cześć ich weezv- 
stej przyjaźni oraz wielkiego v r _a 
ZSRR i pracujących całego Świata, 
wielldepo przyjaciela narodu polskie- 
ę-łl Generalissimusa Stalina",

Idem Radzickim 1 kmjami demokracjiI (Ciąg dalszy na stronie 2)

Przejęcie w ambasadzie Rl 
w Moskwie

MOSKWA (PAP) 20 sierpni» 
Ambasador R- P. w Moskwie Ma­
rian Naszkowskt wydał przyjęcie 
z okazji otwarcia pierwszej wy­
stawy polskiego przemysłu lekkie 
go w stolicy ZSRR 

Na przyjęciu obecni byli: mini­
ster handlu zagranicznego ZSRR 
Mienszykow, wiceminister handlu 
zagranicznego Semiczastnow, na­
czelnik czwartego wydziału euro­
pejskiego ministerstwa spraw za­
granicznych ZSRR Kirsanow, am­
basador ZSRR w Polsce Lebie-

Konferencja 
amerykańskich zw.zaw. 

w obronie pokoju
CHICAGO (PAP) — Zwołana na 

1 października ogólno-amerykań- 
ska konferencja związków zawodo­
wych w obronie pokoju wzbudziła 
żywe zainteresowanie w amery­
kańskim ruchu zawodowym. W 
sktad komisji przygotowawczej 
kongresu wchodzi 500 działaczy 
związkowych, wśród których znaj­
duje się wielu działaczy pochodze­
nia polskiego z Chicago i Detroit
Dotychczas poszczególne związki 

nia, wzajemnego zaufania, poszano-.zawodowa zgłosiły iia konferencję 
yra- wanu suwerenność1, minister Cede 11200 delegatów*

dir.wg sekretarz generalny Komile 
tu Słowiańskiego w ZSSR Mocza- 
łow, dyrektor departamentu w.ra­
dzieckim ministerstwie handlu za­
granicznego Łoszakow, wiceprezes 
Towarzystwa Łączności Kultural 
nej z zagranicą Jakowlew, radca 
handlowy ambasady radzieckie! 
w Warszawie Babarin oraz liczni 
przedstawiciele radzieckiego śwda- 
ta kuUurainego, artystycznego 1 
prasy.

Ze slrony polskiej na przyjęcie 
przybyli: członkowie delegacji rz~ 
dowej — minister handlu zagrani­
cznego inż. Tadeusz, Gede, wicemi­
nistrowie Golański i Sokorski, kie 
równik wydziału propagandy KC 
PZPR Albrecht, znakomity rzeź 
biarz proi. Dunikowski, _główny 
architekt wystawy polskiej w Mo­
skwie proi. Hryniewiecki, dyrektor 
rady programowej Bogusz oraz 
pozostali organizatorzy wysławi 
delegacja górników i robotników, 
zajętych przy budowie wystawy, 
personel ambasady polskiej o1,11 
kowie kolonii polskiej w Mosk­
wie-

Na przyjęciu obecni bl Ii jów- 
nież akredytowani w Moskwie 
członkowie korpusu dyplomatycz­
nego oraz korespondenci zagrani­
czni. Przyjęcie odbyło się w ser­
decznej atmosferze»
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Tito w obozie
Był taki okres w sytuacji międzynarodowej, gdy szukać trze­

ba było raczej pośrednich dowodów, świadczących o nawiązującej 
się współpracy Tito i jego Kliki z zachodnimi imperialistami. On sam 
zachowywał raczej milczenie, nie mając jeszcze dość czelności, a mo­
że i odwagi, ażeby zadeklarować się przed swym narodem jako za­
cięty wróg Związku Radzieckiego i sojusznik obozu wojennych pod 
żegaczy.

Czasy te należą już do przeszłości, zarówno czyny jak i sło­
wa, Tito, który wzmaga nieustannie terror w kraju, straciły jwą 
pierwotną dwuznaczność. Nie pozostało już najmniejszej wątpliwoś ■ 
ci: Tito wraz ze swą całą żeglującą ku jawnemu ias/yzmowi kliką, 
znalazł się w obozie podżegaczy wojennych, znalazł się wśróu wro­
gów Z. S. R. R., wrogów państw demokracji ludowej, wrogów całej 
postępowej ludzkości. Fakt ten został bez reszty ujawniony 1 oce­
niony w ostatniej nocie Z.S.R.R. do Jugosławii.

W tej chwili trwa w najlepsze już nie Hirt al« głęboka przy­
jaźń pomiędzy rządem Tita a amerykańskimi bankierami. Właśnie 
dowiedzieliśmy się o zezwoleniu rządu amerykańskiego na budowę 
przez amerykańska iirm^ w Jugosławii nowej stalowni. Jednocześ­
nie sły szymy o odwiedzinach misji b iku międzynarodowego w Bel­
gradzie, oraz o szeregu innych taktów czule) opieki USA nad no­
wym przyjacielem. Marshaltizacja ługosławii postępuje naprzód po­
głębiając tragiczne położenie ludów tego kraju.

Clakawe jakie warunki spełnić musiał Tito, aby' dostąpić za­
szczytu takie i przyjaźni zza oceanu. Francuski „Monde" pisze, że 
jeszcze przed rokiem Ameryka postawiła Je jugosłowiańskiemu re 
negatowi. “ierwszym warunkiem było zaprzestanie udzielania pomo­
cy partyzantom greckim, drugim wyrzeczenie się roszczeń do 
Karyntii, trzecim porozumienie w sprawie Triestu. Pierwsze 
dwa warunki zostały już wypełnione, a i trzeci jest na drodze do 
wypełnienia Tak więc kosztem zaprzedania ludu grecniego laszys- 
ton z Aten, kosztem zaprzedania interesów wtasnych ziomków w 
Karyntii i ustępstw ,na rzecz imperialistów, zza oceanu, Tito dostąDił 
łaski podżegaczy wojennych.

Tito może teraz bez wstydu podać zękę katowi Grecji — 
Tsalnarisowi, wrogowi robotników de Gasperiemu apostołowi nowej 
wojny Churchill owi. Na równi z nimi czeka go nienawiść 1 potępię 
nie że strony całej postępowej ludzkości. (Szym.)

RZĄD TERRORU I HAŃBY
Nota Związku Radzieckiego demaskuje kliką Tito
(Dokończenie nstrony

-Wystarczy tylko przyjrzeć się 
uważnie wszystkiemu co dzieje się 
obecnie w Jugosławii, aby nie 
mieć najmniejszej wątpliwości, że 
W chwili obecnej nie może być 
nawet mowy, ani o jakiejś władzy 
ludowej, ani o jakimś demokraty­
cznym i socjalistycznym charakte­
rze ustroju państwowego Jugosła­
wii.

W rzeczy samej bowiem o ja­
kim socjalistycznym ustroju w Ju­
gosławii może być mowa, gdy 
kraj oddany został pod kontrolę 
kapitału obcego, a kierownictwo 
Komunistycznej Partii Jugosławii 
znajduje się w stanie wojny z par­

tiami komunistycznymi 
świata?.

całego

Gestapowskie metody
O jakim demokialycznym cha­

rakterze wiadzy może być mowa, 
gdy w całej Jugosławii panują ge 
stapowskie metody rządzenia, gdy 
tłumi się wszelki swobodny prze­
jaw myśli, depce się wszelkie pra­
wa człowieka, gdy więzienia jugo­
słowiańskie przepełnione są zwo 
lennikami obozu socjalistycznego, 
gdy Komunistyczna Partia Jugo­
sławii przekształcona została w il 
llę policji politycznej, podporząd­
kowane! szefowi policji — Ranko- 
wiczowi? -ft

Bezczelna obłuda
Rząd jugosłowiański ma odwagę 

wyrażać w swej nocie oburzenie z 
tego powodu, iż Rząd Radziecki o- 
skarża władze jugosłowiańskie o sto 
sowanie wobec aresztowapvch oby 
watsli radzieckich okrutnych t nie 
ludzkich metod postępowania. Rząd 
jugosłowiański oświadcza, iż wła­
dzom jugosłowiańskim „całkowicie

Centralny Urząd Szkolenia Zawodowego
w trosce o powiększenie kadr fachowców

. Polska przedwojaiina była kra­
jem t>0<i każdym względem zaco­
fanym. NieuprzemysJowiona, z ni­
sko stojącym rolnictwem, cierpią­
ca na brak wyszkolonych pracow­
ników w wielu dziedzinach gospo­
darczych. Rząd demokracji ludo­
wej skierował ją na drogę szyb­
kiej odbudowy i przebudowy. Wy­
konanie planu 3-letniego zmieniło 
bardzo oblicze naszego kraju. Plan 
6-letni przyniesie ogromne zdoby­
cze v/ dziedzinie uprzemysłowie­
nia kraju, nowych inweDycyj i ra­
cjonalizacji rolnictwa. Plan 6-let- 
m położy podwaliny pod socja­
lizm, który nierozłączny jest z 
wysokim poziomem technicznym.

Realizacja tych zamierzeń wyma­
ga wrys7kolonych kadr pracowni­
ków. im wyższy będzie poziom 
tych pracowników, tym większe 
będą osiągnięcia naszej gospodarki 
na-odowej. Państwo .przywiązuje 
ogromną wagę do szkolenia . fa­
chowców. Wyrazem tej troski jest 
uie tylko roibudov, ująca się sieć 
szkół zawodowych, ale i przepro­
wadzana obecnie reorganizacja 
szkolnictwa zawodowego.

Co oznacza CUSZ?
Dotychczas szkoły zawodowe po­

dlegały Ministerstwu Oświaty, a 
niektóre Ministerstwu Przemysłu i 
Handlu. Obecnie powołano oddziel 
nj instytucję — Centralny Urząd 
Szkolnictwa Zawodowego, w skró­
cie CUSZ. Ta nowa instytucja ma 
za zadanie rozbudowę i podnosze­
nia poziomu szkolnictwa zawodo­
wego w celu przygotowania dla 
naszej gospodarki narodowej wy­
szkolonych kądr fachowców. Po­
wołanie CUSZ świadczy, jak wie! 
ką wagę przywiązuje nasz rząd 
do tych zagadnień.

CUSZ wypełniać będzie swoje 
nadania w terenie poprze ł Dyrek­
cje Okręgowe Szkolenia Zawodo­
wego, w skrócie DOSZ. DOSU nie 
jest podległa Kuratorium Szkolne­
mu, jedynie dla dobra szkolnictwa 
zawodowego współpracuje z nim. 
Do 1 stycznia 1950 roku szkoły za­
wodowe korzystają jeszcze z bud­
żetu Ministerstwa Oświaty, a od 
l stycznia nastąpi rozdział bud­
żetowy.

Wzrośnie liczba szkół 
zawodowych

Doniosłość zagadnień związanych 
re szkolnictwem zawodowym wpły 
nie na znaczną rozbudowę DOSZ, 
które będą instytucjami większy­
mi, aniżeli dotychczasowa wydzia­
ły szkół zawodowych w Kurato­
riach. W chwili obecnej organizu- 
]e się w Sopocie DOSZ dla woje­
wództwa gdańskiego z dyr. Mich­
niewskim na czele, a szkoty zawo­
dowe przygotowują się równocze­
śnie do nowego roku szkolnego. 
Organizacja szkól oparta jest na 
dawnych zarządzeniach.

W ubiegłym roku szkolnym mie­
liśmy w naszym województwie 67 
szkół zawodowych typu zasadnicze 
go (gimnazja i licea) oraz 48 szkól 
publicznych średnich zawodowych 
(dla młodzieży .pracującej). Ogó­
łem uczęszczało do tych szkół po­
nad 13,5 tys. młodzieży. W zbliża­
jącym się roku szkolnym liczba 
szkól typu zasadniczego wynosić 
będzie 72, średnich zawodowych 
52, czyli razem 124. Liczba ucz­
niów wzrośnie do 15.400. W koń­
cu roku .1955, czyli po zrealizowa­
niu planu 6-letniego, będziemy j 
mieli na naszym terenie 141 szkół1 
rawodowych, w których uczyć się 
będzie ponad 25.000 młodzieży. W 
»tosgnku do roku ubiegłego ilość|

młodzieży w szkołach zawodowych 
wzrośnie prawie w dwójnasób.

Nowe typy szkół
Przewiduje się na naszym tere­

nie nowe szkoty. Już od 1 wrześna 
Państwowe Liceum Handlowe w 
Cdyni przekształcone będzie na 
Liceum Handlu Zagranicznego — 
które na razie posiadać będzie 3 
klasy. W projekcie jest urucho­
mienie w Elblągu Państwowego Li 
ceum Przemysłu Torfowego, uczel­
ni bardzo na tym terenie pożąda­
nej ze względu na duże bogactwo 
torfowe. Na razie będzie ono do­
stępne dla dorosłych, z biegiem 
czasu również i dla młodzieży.

W związku z planem 6-letnkn — 
DOSZ województwa gdańskiego 
przystąpiła do planowania liczby 
szkół, ich specjalizacji i zaopatrze­
nia oraz planowania budo'wy no­
wych gmachów. Planuje się bu­
dowę gmachu dla Liceów Odzie­
żowych w Gdańsku, do którego bę 
dą przeniesione licea z Gdyni i So­
potu. Ten nowy ząiład będzie roz­
budowany na wzór Gdańskich Tech 
nicznych Zakładów 'Naukowych. 
Przewiduje się budo-wę nowego 
gmachu dla Szkoły Gospod, w

Brzeźnie, przeprowadza się wstęp­
ne rozmowy dotyczące budowy 
gmachu dla Gdańskich Technicz­
nych Zakładów Naukowych.

Dyrekcja Okręgowa Szkolnictwa 
Zawodowego otoery opieką kursy 
zawodowe dla dorosłych i po­
większy ich liczbę.

Awans społeczny 
młodzieży

Wydzielenie szkolnictwa zawód, 
odbije się niewątpliwie bardzo 
korzystnie na jego rozwoju. Szk - 
ty zawodowe wymagające specjal­
nego wyposażenia w warsztaty i 
narzędzia, a zatem budżetów zna­
cznie większych niż szkoły ogól­
nokształcące, na pewno na tej re­
organizacji zyskają.

Rozwój szkolnictwa zawodowego 
stwarza nowe możliwości dla na­
szej młodzieży. Kwalifikacje zawo 
dowe ohyierają rzeszom młodzieży 
chłopskie/ '‘robotniczej perspekty-' 
wy awansu społecznego i dobrych 
zarobków. Ukończenie szkoły zawo 
dowej daje prawo do wyższych 
studiów technicznych. Polityka o- 
światowa Polski Ludowej łąiczy do 
bro kraju z dobrem obywateli.

(zff)

metod
bicie

obce i nieznane“ są tak’e 
prowadzenia śledztwa, igle 
znęcanie sie nad aresztowanymi, .led 
nakże przytoczone i inne podobne 
do nich fakty, same móv'| za sie­
bie, Rządowi jugosłowiańskiemu n’e 
uda s'ę zbagatelizować tych faktów. 
Rząd Radziecki uważa, że odpowii 
dzialność za wspomniane bestialskie 
obchodzenie się z obywatelami ra­
dzieckimi ponosi rząd jugosłowiań­
ski.

Pretensje pozbawione 
wszelkich podstaw

Rząd jugosłowiański próbnie mó­
wić o jakimś wtrącaniu się Rządu 
Radzieckiego -ha wewnętrznych 
spraw Jugosławii. Przedstawia on 
sprawę w ten sposób jakoby Rząd 
Radziecki nie uznawał prawa rządu 
jugoslowiańslpego do pociągania do 
odpowiedzialności obywateli radziec 
kich, winnych popełnienia jakichkol­
wiek przestępstw. Twierdzenie rządu 
jugosłowiańskiego iest pozbawione 
wszelkich podstaw’, ponieważ chodzi 
tu nie o ściganie obyw-ateli radziec­
kich za działalność, będącą naru­
szeniem obowiązujących ustaw’, lecz
0 to, że rząd lUgosłowUński prze­
śladuje obywateli radzieckich, którzy 
nje popełnili żadnych przestępstw’, a 
prześladowani są jedynie za to, że 
wypowiadają poglądy demokratyczne 
oraz za to, że są zwolennikami przy 
jaznych stosunków między' narodem 
radzieckim a narodami Jugosławii.

Jasne jest, że oświadczenia rządu 
jugosłowiańskiego o rzekomo prowa­
dzonym w Jugosławii budcwmc'wie 
socjalistycznym nie są warte więcej, 
aniżeli podobne oświadczeń*», skła­
dane w swoim czasie przez Hitlera
1 Mussoliniego.

Dla scharakteryzowania obecnego 
reżimu .politycznego W’ Jugosławii 
należało bv zwrócić uwagę na nastę­
pujące fąjdy, tktgre pftypadkowo

Obrońcy »zachodniej kultury«
(Od własnego korespondenta API dla „Dziennika Bałtyckiego“)

Londyn, w sierpniu 
Obradująca obecnie w Strasburgu 

Rada Europy ma iakoby za -zadań’e 
występować w obron’e spuścizny 
„kultury zachodniej“. Członkowie tej 
Rady twierdzą także, iż bronią etycz 
nych zas?d Zachodu i zasad posza­
nowania jednostki.

Wszystko to wydaje się bardzo 
piękne do chwil-, gdy przyjrzymy się 
z bliska tei kulturze i tej etyce. Wte­
dy dopiero zaczynamy się dziwić.

W ostatnich dniach gazety lon­
dyńskie pełne sa wiadomości na te­
maty seksualne i opisów sadystycz­
nych scen. Sa one podawane lńe w 
tvm celu, ab\ wywołać oburzenie 
wśród czytelników’ i wpłynąć na *cb 
umoralmenie, ale po to, aby ich za­
bawić,

ŹLE SIĘ BAWICIE, PANOWIE 1 
Na przykład numer niedzielny 

„News of the World“ przynosi 31 
dłuższych i krótszych wiadomości. o 
bigamii, samobójstwach, morder­
stwach, zgwałceniach, kradzieżach, 
napadach, malwersacja.h i nagłych 
wypadkach śmiertelnych,

-Największym „szlagierem“ tego nu 
merit jest oddYiek autobiografii nie­
jakiego lfaigha, który przyznał się 
do zamordowania dzłJauęciu osób. 
Ciała 'di rozpuszczał w irkiebś k\fa 
sach, ale przedtem wvpiial trochę 
krwi każdej ze swych ofiar,

„Zawiozłem go samochodem 
z Brighton do Crowley i tam w 
składzie na ulicy Leopolda strzc 
hieni mu wr głowę z jego własne 
go rewolweru... Potem wróciłem 
do Brighton l okłamałem Rose 
(żona ofiary). Zgodziła się po­

jechać ze mną do Crowley i tam 
zastrzeliłem ją również. Wypiłem 
łyk krwi każdego z nich'

Siedem i pół miliona osób czyta 
każdej niedzieli „News of the 
World“. Ludzie ci 'karmieni są sy­
stematycznie tego rodzaju wiado­
mościom', nawet zanim jeszcze wy­
dano wyrok skazujący Haigha na 
powieszenie.

Najokropniejszy jednak w tym 
wszystkim jest fakt, że żaden z za­
żartych obrońców’ „kultury zachod­
niej“ nie znajduje ani jednego słowa 
potępienia dla tej ohydnej prasy bru 
kowej, wręcz przeciwnie — uważa­
na jest ona za integralną cześć tzw. 
zachodniego sposobu życia.

Oczywiście nie tylko prasa nada­
je ton powojennemu życiu ka p* tal i - 
stycznej Europy.

„KULTURALNE HLMY"
Film jest pod wieloma względaro* 

jeszcze gorszy. Tutaj kanni się nas 
nie tylko naszym rodzimym sadyz­
mem i zvr> rodn’eniem, lecz specjal­
ną odmiana ego zwyrodnienia po­
złacaną błyszczącą blichtrem, któ­
rą zrodzi) Hollywood.

W obecnej chwili kina londyńskie 
zalane są brutalnymi i sadystyczny­
mi filmami z życra bandytów w Sta­
nach Zjednoczonych. W Piniach wy­
świetlanych obecnie, łub które mają 
bvć wyświetlane w przyszłości, roi 
się od następujących scen:

Jakiś wariat zabija niewinną starą 
kobietę i do tego kalekę, zrzucając 
ją z kamiennych schodów'.

Gangster miażdży pewnemu bok­
serowi rękę, przyprawiając go o ka­
lectwo.

et
TFOOOttAnAKOWSK*

długoletnia pracowniczka Sądu Apelacyjnego ur. w Wilnie 
zasnęł-a w Panu dn- 21. 8. 1919 r.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się we wtorek o godz. 
8-mej w kościele przy ul. Łąkowej.

Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczyn­
ku z Kaplicy przy Cmentarzu Garnizonowym, nasląpi o 
godz. 18-tej tegoż dnia.
:*7i SIOSTRA, BRACIA, BRATOWE-

Zastępca szeryfa b:je młodą dziew 
czynę batem po nagich plecach.

Jakiś człowiek trzymany jest tak 
długo pod wodą, aż tonie,

Poza tym mamy zwykle porcję bó­
jek i morderstw,. dokonywanych 
przez gangsterów-.

Oto czyiwj karmią widzowi .produ­
cenci filmów amerykańskich. Jeśli 
publiczność ma dość patrzenia na ty­
le krwi i brutalności, może przecież 
iść do domu i czytać ohydne wyzna- 
mn pana 1 iaigha.

Na tle zgniłej brutalnej kultury 
Zachodu tym jaskrawiej występuje 
arogancka pcrstnwn tych, którzy po­
tępiają kulturę ludową krajów Euro­
py wschodniej.

Y7 pewnych kolach weszło w modę 
wykpiwa-uie utworów artysl.yc-z.nydi, 
które mają za temat pracę, patrio­
tyzm i zapał mas ludowych. Wydaje 
się rzeczą naturalną, że treścią fil­
mów i wiadomości prasowych jest 
sadyzm, śmierć i se-nsacie z dziedzi­
ny seksualnej. Takt, że filmy i gazety 
faworyzują takie właśnie tematy, 
rzuca odpowiednie sw'atJo m społe­
czeństwo, dla którego cne się poja­
wiają.

Nie wymaga 
komentarzy.

to żadnych dalsza cli

Derek K artun

stały się znane Ministerstwu Spraw 
Zagranicznych ZSRR:

A) W maju 1°49 r obywatel 
radziecki N. G. Dodonow, który 
zgodnie z zawartą umową praco 
waf w belgradzkiej fabryce „Du-

• ga" jako kierownik techniczny — 
zastał nieoczekiwanie zwolniony 
z fabryki z „przyczyn politycz­
nych“ jak zapisano w jego karcie 
robotylczcj. Gdy Dodonow zwro 
cli się do dyrektora generalnego 
przemysłu chemicznego Serbii, 
Budisawlewicza, ze skargą na ta 
ka samowMę i zażądał wyjaśnień, 
jakie to są „przftjyny politycz­
ne", Budisawlewicz otwarcie po­
wiedział, że „zwolennicy rezolu­
cji RUtra Informacyjnego oozba 
wleni 'są ochrony prawrej '. W 
tym samym dniu Dodsncw został 
aresztowany i przewiezionoy do 
oddziału bezpieczeństwa państwo­
wego 2-ej dzielnicy Belgradu, 
gdzie w ciągu kilku dni naczelnik 
tego oddziału kapitan Szotra znę­
cał się nad rim systematycznie, 
domagając sie od niego przyzna­
nia, że jest zwolennikiem rezolu­
cji Biura Informacyjnego i że roz 
lepiał w fabryct „Duga" niele­
galne ulotki. Podczas przesłuchi­
wania przez policję Dodonowa 
zmuszono do stania bez ruchu w 
ciągu 20 godzin, pozbawiając go 
w ciągu 48 godzin snu, jedzenia 
i wody. Gdv ojciec Dodonowa 
zwrócił się do wiceprokuratora 
Serbii Wukadinowicza ze skargą 
na męczarnie, którym poddawany 
jest jego syn w urzędzie bezpie­
czeństwa państwowego, Wukadi- 
nowicz nie tylko odmówił przy­
jęcia tej skargi, lecz usprawiedli­
wiając zbrodniczą działalność u- 
rzędntków policji jugosłowiańskiej 
oświadczył cynicznie, że „jest to 
nasz prauocniczy mechanizm śled 
czy l oni wiedzą co tobią".

B) Aresztowana w maju 1949 r. 
obywatelka radziecka Demidenko

w ciągu 6» dni nie otrzymywała 
żadnego pożywienia. Podczas prze 
sluchiwa: ia bito ją po nogach 
palką, żądając od niej przyznania 
się do tego, iż zbierała jakieś in­
formacje dla ZSRR.

C) Obywatelka radziecka Strcl- 
kacz wtrącona do więzieira bel­
gradzkiego w marcu 1949 r. w 
ciągu trzech tygodni wzywana 
była nocą na przcwfuchiwan'a. 
Strelkacz oskarżono n szpiego­
stwo na rzecz Związku Radziec 
kiego I żąda-o od niej odpowie­
dzi na pytanie, jak się ustosunko­
wuje do rezolucji Biura Informa­
cyjnego. Strelkacz w czasie prze­
słuchiwania niejednokrotnie bito,
6 razy wtrącano do ciemnicy, w 
którei można było tylko stać.

Czyż można rczwać reżim który 
postępuje tak skandalicznie i trakńi- 
ir ludzi tak okrutnie — astrnteai lu­
dowo - dem'kratycznvm? Czy n*e 
sfuszniei byłoby powiedzieć, że re­
żim, którv w taki sposób znęca s:e 
nad ludźmi, jest reżimem faszysiow- 
sko gestapowskim ?

Rząd jugosłowiański zamierza wi­
docznie w dalszym ciągu stosować 
metody nieludzkiego oh chodzenia s ? 
z obywatelami radzieck:mi,_ metody 1 
bezprawnych aresztowali i b!cia, me­
tody znęcania się nad oh Witalami 
radzieckimi. Rząd jugosłowiańską M 
ma widocznie zamiaru pociągnąć do 
odpowiedzialności winowajców i wy­
konawców tych praktyk faszystow­
skich. Jeżeli odpowiada to rzecz»’, 
wistośri, to Rząd Radziecki uważa 
za wskazane oświadczyć, że nie po- 
godzi się z takim stanem rzeczy i ze 
będzie zmuszony uciec się do in­
nych, bardzie! skutecznych środków, 
koriecznych dla obrony praw I inte­
resów obywateli radzieckich w Ju­
gosławii, oraz przywołać do porząr -1 
ku rozwydrzonych siepaczy faszy 
stowskich.

Otwarcie wystawy polskiej 
w Moskwie

(Dokończenie ze strony- 1) 
Następnie zabrał gios wiceminister 

Sokorski, który podkreślił w swywn 
przemówieniu systematyczne wzmac­
nianie polsko radzieckiej współpra­
cy w dziedzinie kulturalnej.

Wiceminister Sokorski zakończy! 
przemówienie okrzykami na cześć 
przyjaźni i współpracy kulturalnej 
między obu narodami, na cześć zwy-| 
cięskiej walki o pokój przeciwko 
ciemnym silom reakcji oraz na cześć 
Generalissimusa Stalina.

MINISTER CEDE OTWIERA 
WYSTAWĘ

Po odegraniu przez radziecką or­
kiestrę wojskową hymnówtypaństwo- 
wych Polski i ZSRR minister Cede 
przeciął wstęgę, otwieraiac wystawę* 

MOSKWA (PAP). Bilans pierw­
szego dnia otwarcia wystawy prze­
mysłu polskiego w Moskwie świadczy 
o ogromnym zaiteresowanhi społeczni 
stwa radzieckiego dla wystawy, ilustru­
jącej dorobek Polski Ludowej. W so­
botę od godz. 17-ei, tj. od chwil' 
otwarcia wystawy dla publiczności, 
około 10 tys. osób zwiedziło pawi­
lony polskie.

Prasa radziecka 
o wystawie

MOSKWA (PAP). Cala niedziel 
na prasa radziecka na czołowych 
miejscach zamieściła obszerne spraw 
r zdania z uroczystości otwarć'« 
pierwsze] wystawy polskiego przemy 
siu hkkiego w Maskwie.

„Prawda" na pierwszej stronicy 
daje opis uroczystości, cytując wy­
jątki z przemówienia inauguracyjne 
go ministra Gede oraz szczegółowe 
omawiając eksponaty dwóch głów­
nych pawilonów wystawowych.

„lzwiestia“ podkreślając olbrzymie 
zainteresowanie, jakie wystawa wzhu 
dzifa wśród ludności Moskwy, stwier 
dzr.ją, m. in,: „Wykresy i plakaty 
dają wmiC'.inv obraz rozwoju trans­
portu kolejowego i wodnego era z ta­
kich podstawowych gaiezi przemy­
słu, jak: encTgelylzny, węgłowy, elit 
miczny, hutniczy i przetwóreży“. 

„Trud", wyrażając się z wielkim

uznaniem o wystawie, zaznacza, iz 
pozwala ona na poglądów zapozna­
nie się z dorobkiem nie tylko prze­
mysłu lekkiego, lecz rówidez prze­
mysłu ciężkiego, a zwłaszcza z wiel­
kimi sukcesami przemysłu węglowe­
go.

Organ kolejarzy radzieckich „Gtr- 
dok".pisze w bardzo serdecznym to­
nie o wystawie polskiej, podkreśla­
jąc szczególnie piękno wyrobów 
kryształowych, mebli oraz tkanin 
łódzkiego przemysłu wJók-.ennicze- 
go. „Fotomontaże i portrety przo­
downików pracy — pisze dziennik j 
obrazują poglądowo wałitę polskich 
mas pracujących o zbudowanie so 
cjałizmu w tym kraju". Z wielki?» 
uznaniem pisze dziennik o dem" 
strowanym ra leningradzklm dv/ct . 
kolejowym w Moskwie polskim j, j 
rowozie RT-47, zaznaczając, iż szyb­
kość jego dochodzi do 110 km na 
godzinę. „Polska wystawa w Mo­
skwie — konkli^łuje „Gudok“ —■ 
przyczyni s'ę do dalszego pogłębie­
nia współpracy gospodarczej i kultu­
ralnej między ZSRR i Polską Ludo­
wą". Dziennik zamieszcza również 
wywiad z głównym architektem wy 
stawy prof. Hryniewieckim oraz z 
mechanikiem Zakładów Chrzanow­
skich, Olkuskim.

„Krasnaja Zwiezda", oceniając wv 
stawę naci wyraz pochłebire, piszeJ 
żc górnicy polscy zrob’ii pUkną nie­
spodziankę mieszkańcom Moskwy,! 
demonstrując własnoręcznie wyko­
nany, całkowicie zmechanizowany 
chodnik kopalniany.

Call prasa radziecka daje pozy­
tywną ocenę wystawy retrospektywnej 
uelarstwa polskiego, wystawy rzr zb 
Dunikowskiego, obrazów Kownr.k'd 
go oraz pol.sk’ej karykatury politycz­
ni-

„Nieznane karty 
z dziejów nauki 

polskie'“
oto tytuł odczytu prof. Grabskiego 
Odczyt ten urządzony staraniem 
Klubu Demokratycznego w Gdańsk» 
odbędzie się w auli Politechnik1 
Gdańskiej dzisiaj, w poniedziałek 
22 sierpnia o g'xlz. 17-ej.

Wstęp bezpłatny.

t

W dniu 21 sierpnia 1S49 r. o godz. 7-e{ rano, opatrzony Św. Sakra­
mentami, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat £2 

zmarł nasz najdroższy i najukochańszy mąż 1 ojciec

STEFAN KURZYDŁ0WSKI
PREZES STOWARZ. KUPCÓW w GDYNI, RADNY MIASTA GDYNI, HONOROWY 

OBYWATEL m. ShESINA, ODZNACZONY MEDALEM NIEPODLEGŁOŚCI
o czym zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym smutku 7sn

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, ZIĘĆ i RODZINA 
hsza św. żałobna odbędzie się w irodę 24 bm. o godz. 9 w kościele N.M.P.

74885095
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Aqapita sparaliżował strach, lecz tylko 
na uiamek sekundy- Zerwał się Jak spło­
szony królik 1 wspaniałym susem p.zoako- 
czył przez „icsiadników, przewracając po 
dri>uze dzban z winem i tratując półmiski 
pełne kuszących potraw. ,

Nie myślał o tym, jakie mogą byc na­
stępstwa Jego szalonego kroku. Widmo wy 
mierzonego we własny niewinny pośladek 
wiuelca i" noża, gotowego do ciosu, dodało 

mu sił do rozpaczliwej ucieczki.
Sędziwi na dłuższą chwilę po prostu zdręt

wieli. Oczy zaokrągliły im się ze zdumie­
nia jeszcze bardziej. Skacząca ze stołu .no- 
trawa” zmąciła ich poczucie rzeczywisto- 

ścl. , . .Jeden z mędrców krztusząc się Jeszcze 
jakimś smakowitym kąskiem, wyjąkał z
trudem: ,

_ Ta wspaniała pieczeń, która wymknę­
ła się nam spod widelca, dziwnie przypomi­
na mi jednego z nędznych intruzów, któ­
rych uwięziliśmy-

Starcy spojrzeli po sobie i tknięci jedną

myślą, rzucili się wszyscy w ślad za ucieki­
nierem-

Tymczasem Agapit uciekał na oślep pół- 
ciemnym korytarzem.

Nagle ktoś schwycił go za rękę. W 
pierwszej chwili Ag-apit szarpnął się, my­
śląc, że lo jeden z jego prześladowców. Z 
niezrozumiałego szeptu jednak, który usły­
szał, zorientował się, J,e to sympatyczna 
znajoma z kuchni. Zresztą, mówiąc praw­
dę nie miał innego wyjścia.

Dziewczyna prowadziła go skomplikowa­

nym labiryntem korytarzy. Oglądała się z 
trwogą i nasłuchiwała da.ckkh okrzyków' 
i tupotu pogoni. W pewnej chwili znaleźli 
się w ślepym korytarzu.

— Drogo sprzedam sw'ą wolność — po­
myślał Krupką ze złowieszczą determinacji 
lecz dziewczyna, zdecydowanie nacisnęła 
jakiś guzik na zamykającej przejście ścia­
nie. Otworzyła się przed nimi wąska ot­
chłań wiodąca w dół. Dziewczyna usiadła 
i gestem skłoniła do tego Agapita. Po chwi­
li w szalonym tempie zjeżdżali w dół po krę­
tym, śliskim metalowym torze.

(Ciąg dalszy jutro)
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CYRK
CYNK JÓ/EFIIGO — SOPOT. ul. Bierut*

Początek przedstawień ged*. J0.0&

>\

REPERTUAR KltN
GDYNiA — , Warszaw»" — „Harry Smith 

odkrywa Amerykę". Pocz. 17. *s. - ■ 
Niedz. 15, 17, 19 i. 21. Od lat 7 

GDYNIA — Atlantic — Rudzi.l.c — doz­
wolony od lat 18.

GDYNIA - Goplana — krążownik w «- 
rog - Od lat 14. - Pachte* 
seansów 1?, 1», 1 2U Niedziela 15-

GDYNIA _ FaU " —* flSk*rb od lat 10.Pocr.ątJ 19 1 2« Ni«*. T

GDYNIA — Promień — C^.vifk*,z
rabin*«. Dozwolony cdMat 15. fo 
c 7* tek 18 30 i 21. YV niedziele 
16.30, 18.30, 21,00

SOPOT — Bałtyk — Moja ml!« —• Do*w. 
od lat 14. pocEHlek ««n*ow 17, 19. 
Qt, v niedziel* i ł'v:<ia: od ló, 

SOPOT *— Polonia — ,.Złoty kluczyk
Dozwolony od lat 7. — Pocz^,eJt 
l?t 19. 21 W niedziele 15 17. 19.
21* Poranek o godz. 12,

OLIWA - Polonia - \e“°raV!,1,,S ’a- 
stra. Dozwolony od lat 16-. ™C7« 
tek 16, 18,30. 21, w niedziela: 14,
16 30. 10 i 21,30. '

WR7FSZCŻ — Capitcl — Młoda gwardia VVRZEc^f II - od lat 12 Początek o
17 19 i 21. w niedziele 15, 17, U

WR7ES7CZ - Bajka - Skraziona sta- 
V'K wa — Film1 produkcji francuskiej. 

Dozy- clony od at 16. Pocz. godz.. 
17 19 i 21. Niedziela 15,17, 19, 21. 

CDASsk „Światowid" N..«vnue
1CZEW* üfw^aUt."JPcyg.Ä.k« znlloit
purl AG >— Mars — Kulisy ringu 
LLBL AG - Bałtyk — Młodą gwardia 
wfjHEROWO - Świt Dznlbars 
STAROGARD — Polonia
MAIBORK - Capitol - Ulicą graniczna 
reiSO*K - Fregata - Młodość- poety LÜcIERZYNA i Bałtyk - 800-1«.. Mo 

SkWY ,
KARTUZY — Kaszub — Sępy 
NOWY STAW — Tęcza — Zawieja 
PRUSZCZ — Krakus — Czerwony Ł •

jak z rogu obfitości posypały się kary 
na nieuczciwych kupców

W dniach od 26 lipca do 12 siei- 
pnia rh. komplet orzekający De­
legatury Komiij! Specjalnej w 
Gdańsku skarał szereg kupców z 
terenu Wybrzeża na karę g«yj 
nv za naruszenie przepisów Lsta- 
wv z dnia 2. VI. 1947 r- t> zwa1' 
czinłu drożyzny 1 nadmiernych 
zysków w aro tie handlowym 

Wymierzając karę grzywny De 
legstuij brała pod uwagę stopień 
nasilenia złe! woli podejrzanego 
oraz jego stan majątkowy. Tka- 
rani zostali:

Z GDYNI
Wodzinowska Aleksandra, vzo

Ulica grani'

WYSTANY
Państwowa $Äeyci

SSL tSrf-
Wstęp wolny-

Wysuw. d.kT^ów

™ąkie 5, -przeciw
Dworca Głównego 
nd godz. n dg°od^.rf'ustaionę ch
czniejsz©

otwarta codziennie
wycieczki i S^PY * ' ,nvrh

rchi'
4niei » 342-04.

— Wystaw. Związku Pn>-wum. Wstęp
IV Doroczna

DYREKCJA 3-LETNIEGO LI­
CEUM Ii-go STOPNIA w GDY­
NI, ul. CZERWONYCH KOSY­

NIERÓW 79
ogłasza zapisy

do klas pierwszych
Zgłoszenia do liceum rannego 
i popołudniowego przyjmowa­
ne będą od 25 do 30 bm. od 
godz. 9 — 12. 7844

gistów 50 ni. 3 grzywną 30.000 zl 
Buczkowski Alfons Chylońska 
238 m. 1 — 50 000 zł,' Gorodecka 
Maria, Władysława IV 35 m. 138
_ 53.000 zł, Bruniany Stanisława,
Świętojańska U4 — 80.000 zł, bli- 
chersici Zygmunt, Świętojańska 37
_ 40.000 7,1, ŁuczŁk Salomea, Ma
ły Kack, Piotrkowska 12 -— 35 000 
zf, Wietrzykowski Konrad, Słu­
pecka 12a — 40 000 zł, Smorawska 
Regina, Obłuże, Robotnicza 1 —
45.000 zł.

Z GDAŃSKA

Baran Jan, Radziwiłła 22 - 23 —
30.000 zł, Mamcarz Helena, Vu- 
nia, Jedli. Robotnicz. 102 — V 5-uOOi 
złotych.

Z ELBLĄGA
Duszyńska Zofia, Królewiecka 

71 — 40.000 zł, Sznugiei Jan, Ro­
botnicza 56 — 30.1X10 zł.

Z SOPOTU
Jędrzejek Jan, Stalina 773 —

30.000 Ą
Z INNYCH MIEJSCOWOŚCI.
Wrfibtewski Jan, Eiganowo, po­

wiat Gdańsk — 30.000 zł, Szczęś* 
niewski Edmund, Nowy Staw, po 
wiat. Gdańsk — 30000 zł, Rtua 
Stanisława, Hel, pow. morski 
— 55 000 zt, Kul sik Czesław, Hel, 
pow. morski — IfGO.OOO zł.

Ponadto w wyżej wymienionych 
miejscowościach ukarano cały sze­
reg innych kupców grzywną od
1.000 zł. do 28.000 zł.

.kicl.V Anyątów'F«*7 unnt?odWit Gda“:=nn.rcdA0 do a
»awitome S^luici, 

Gr.nd Hotelu. M.Mr.two.
'Uod°l7 Sztuki,
pał ku obok;

VóYSTmsfYkńwC wG KUibie °TmlCh P^Y' 
rymstjiw PlastykiłW . w Sopocie
jaźni Polska ,93 jest otwar-;,„v u.. /o do 22. -
U codziennie od got ł.
Wsi p p be/.pfstny.

u FMtiv.* "puityki-” ''•,n0'i** ul

PROGRAM RADIOWY
NA WTOREK 23 SIERPNIA BR.
5.10 Podzięk audycji. 5.15 SD ssać z. 

wiad. por. 5.20 Koncert 6.00 Dziennik. 
6.15 Muzykrt 6.30 Giirna«tvka. 6.40 Muzyka 
6.55 Program dnia. 7.00 W'i a dom. dzienni­
ka. 7.15 Muzyka rozrywkowa. 8.00 Stresz­
czenie wiad. dziennika par. 8.05 ,,Rumunia 
w dniu swego świata narodowego". 8.15 
Muzyka. 8.35 ,.Daleko od Moskwy” 8.55 
Odczytanie progr. lok. 8.58 Przerwa. 11.57 
Sygnał c*mu. 12.04 Wiad. południowe. 
12.20 Audycja dla wsi. 12.50 Melodie lu­
dowe. 13.20 Skrzynka PCK. 13.30 Muzyka 
13.35 Muzyka obiadowa. 14,00 Audycja 
PCK dla chorych. 14.15 Muzyka. 14.50 
Wiadomości miejscowe. 15,05 Koncert so­
listów. 15.25 Informacje. 15.30 Montaż Ü* 
teraęki. 15.50 Pnvsgl^d wydawnictw 16.00 
,Szi - tói — jeden z wielu” — opow. 

z życia młodzieży chińskiej. 16,15 Muzy­
ka. 16.20, Audycja świetlicowa. 16.45 
Przekrój tygodnik. 17.00 I dziennik popo­
łudniowy. 17.15 Koncert Krakowskiej Or- 
kiestry. 1800 Z frontu brygad S. P. 
13 15 Aud. specjalna z okazji święta na­
rodowego Rumunii. 19.00 li dziennik po- 
uoludn. 19.15 „Na muzycznej fali”. 19.45 

Opowieść o Chopinie" 20,00 Koncert 
symfoniczny w wyk. Wielkiej Orkiestry 
Symf. P. R- 21.00 Dziennik wieczorny. 
21,30 Muzyka. 21.40 Muzyka taneczna. | 
22.25 Ludwik van Beethoven. 22.45 Co- i 
dzienny przegląd wydarzeń. 23.00 Ostat-: 
nie wńadomości. 23.40 Reportaż z między-j 
narodowego wyścigu kolarskiego dookoła , 
Po'ski. 23.30 tJtwory Maurycego Mosz-; 
kowskiego. 23.50 Program na d/ień nąstA 
24 00 Hymn. ]

PPB Oddział Nr 5
w Gdańsku-Wrzeszczu przy ul. Lipowej 28
zatrudni natychmiast da practß
w rejonie miast« Gdańska, Gdyni i Sopotu

wykwalifikowanych monterów
I pomocy przyuczonej, robół instancyjnych
wodociągowo-kanalizacyjnych I centralnego ogrzewania

oraz robotników niewykwalifikowanych
Prace akoidovte, wynagrodzenia wg umowy zbiorowej dla prac. przetteięb. 
7859ft Zgłoszenia osobiste w rtfofacle per», w godz. 8-12

migawh;
Hitti&n ŁtAI

Do ślusciizą wesżły, trżyniająi 
się za ręce, dwie małe dziewczyn­
ki. Dygnęły na powitanie i po­
wiedziały zgodnym chórem:

— Proszę pana, niech pat do 
nas przyjdzie, bo wanna Jest ze­
psuta i nie możemy się kąpać

Rozśmieszony pow;żnvm >onom 
dziewczynek ślusarz zażartował:

— To idźcie się kąpać w morzu.
— Niech pan sam kąpie e>ę w 

moizu! — odpowiedziała z pbtuze 
niem starsza dziewcz.ynka. — My 
się chcemy kąpr.ć w wannie. To 
przecież zupełnie co innego Mo 
rze, to dla nas za mało.

— Dziękujemy panul — powie­
działy dziewczynki znów zgod­
nym chórem.

Po czym dygnęły na pożegnanie
— A, wobec tego przyjdę z. ca-ti poszły do domu, zadowolone ze 

fą pewnością — oświadczył z po-[ spełnionej misji. Tylko o nitro- 
wagą ślusarz, sie jakoś zapomniały.. (rt)

i Kursy Kosmetyki i Masażu Leczniczego
HANNY Micewia W PORANIŁ 

Filia w Sopocie
Zawodowe szkolenie kobiet w zakreśie pielęgnacji*- akóry, 

włosów-, rąk i nóg oraz masażu leczniczego.
Informacje i zapisy lylko do 1 września w „darze Kosmetycz­
nym" Kiermasz Artystyczny — SOPOT, ul. Rokossowskiegc 

w godz. 18 — 20,30 — codziennie. 7858-k

r-jwM.iKOw v,'*]szawy,
u do :»•

W Riipoci'
ntwsiTy od godz.

Skwiru Kościufcziij ottf»rU 
od 10 20.

Gdy-
żtm«

codzitwou*

OGŁOSZENIE
/.firzątl Okręgowy Pansi.woYvycli (ro.spo- 

cUtrstu- Rolnycli Cd-ińsku poszukuje do naby­

cia koiły parowe lub Avodue, Koj-u walijskie 

względnie inue. Zgłoszenia kierotWie tlo Działu 

łludoA«. lano - Teclinieznego Zarziplti Ok-'^gitAvego 

P. G. J\. ay Gdańsku - W rzeszczu, ul. Danusi -I — 

1 \ p. pokój 43.

I OGŁOSZENIA DROBNE s
SPRZEDAŻ

1 DOM 1-piętrowy sprzedcim S1atog*rd.
, c*/.««]a: Sl»rog*rd, Gdańska 37.
| _____________________ 7839-k
(SYPIALNIA, etolowy, biblioteka. Wrzeszcz 
! Batorego 45—5, 7860-k

KUPNO

KUPIJ‘J opony samochodowe o wymia­
rach 1200 lub 1275 X 20 ..Ekspre*" — 
Omni a, JmIiuiścł Robotniczej 44 — tel. 
347-10. 7807-k

i KUPIK imiłsjszit parcelę budowlany w 
jOiłowie przy szosie. Oferty z ceną 
1 metr kwadr, kierować do Dziennika Bał­
tyckiego pod „Parcelę“- 78-10-k

DYŻURY aptek
ną dnia 20 slnrnnU do dl). 2W l“j9 r.|,

GDYNI A i ORfcOWO -- Aft. Swięloial)-) .C. ul. TwiętoJaósltB 122, Apt. Cen- j 
tralna, ł‘lac Ks?r.nbski. i

SOPOT — At>1. Morska, ul- S.aHli. 4 
WRZESZCZ — Apt. Kasiubaka, ul Ro-j 

kossowsktego 35.
GDASSK - t.pt. .„Pod Lwem . ul. rtn. j 

Świerczews^4®!!0

OOLOSZBNIE
Podaje się do wiadomości, że dodatkowe egzaminy 

wstępne do klasy \'ITI Męskiej Ogólnokształcącej Szkoły 
stopnia licealnego w Gdyni odbędą się od 20 sierpnia rb.

Zapisy przyjmuje kancelaria szkoły we wtorki i piątki 
od 9 — li godz. Do podania należy złożyć:

1. Metrykę urodzenia.
i. Świadectwo ukończenia 7 k). szkoły podstawowe].
3. Zaświadczanie Zaiządu Miasta o zajęciu i zarobkach 

rodziców.
4. Opinię szkoły av zamkniętej koperek:.

Za Dyrektora
7843 W. uRZEAVTEJ .. 1________

L O K A l F

odstąpi |.;
li ogrotleni

j lo iść, część wyiąc7-r<npj wil- 
- Wrtes'/c7. Tel. 514-21,

+ 7813

! POKOTU poA7.ukuje k» w dl er Wrzaw« — 
1 Ol lwu — Sopot — ccnfi obojętna. Olerlys 
l. C./vtelnik.“ Wiz»hZC7., Grunwsldzkm 
I (.Kfiwdiwr'’.

UNIEWAŻNIENIA 1 ZGUBY
'SKRAD7TONO (Mlcinck. zameldowania wy- 
jdauy Malboik na najwi^ Wysocka Rc-

7339-k

ZGUBIONO dokumenlv na nazwisko Stan­
kiewicz Aniełd 9. VIII. Pros/ę o zwrot 
tylko dokumentów. Gdynia, Toruńska 2.

7856

WOLNE POSADY

POlfiZEBNE dwi* wykwalifikowane m«i- 
Szvnislkl oraz jodna silą do księgowości. 
Zgłoszenia: Dom Prasy Gdańsk.

___ ?853-k
POSZUKUJEMY inteligentnego ogrodnik« 
na wyjazd. Zgłoszenia osobiste Gdynia,
Derdowskiego 7 ,, Super vise” _____7846-k
DROGlSTYfKI) poszukuję. Oferty: Dro­
geria Canlidin» — Wrzes2cz, ul. Wajdę- 
loty 23. 7865-k
POTRZEBNA panienka do pracowni k»- 
pelus/y damskich. Gdynia — lei. 48-66.

7870

HANDLOWE

POTRZEBNY' wspólnik na kul er. Oferlv: 
Dzwonnik Rańyęki pod ^Kuter '. 7B4l

ItÓłNB

AKUSZERKA RYNti - «MIANOWSKA —
Wf/r^zc?, G.runwaMuka 220, III pi^tov

77.G-
PRZYDŁĄKAŁ się ,,s(*fcj jr! und? ki" — 
rdzawy.' Dr.wonlć Gdańsk 32I-00 godr 
19 — 20. J'o dziesięciu doi ach pies prze- 
chudli na własność. 78h8-k

3)
MAGDALENA SAMOZWANl! '<

f/ztj fi OH i
mieuzka sunutt ?

— Czy Aviesz, moje dziecko — rzekła spo 
kawszy Xenię, rozbierającą się w prze p - 
koiu — że Acuś znów trochę gorączK i] •

__ Eee - rzekła Xenia - nic smarkaczo­
wi nie będzie...

__Naturalnie — zauważyła z goryczą pani
Helena — dla ciebie to jest nic, cóż ciebie 
nasze troski obchodzą?

__ ]y[0ja ciociu — odparła Xenia — juz 
tam na pewno ciocia mnie nie przekona, ze 
moim obowiązkiem jest się martwić. W na- 
szeikamienicy ciocią jest od tego. Każdy ma

MM aur*«*> » st,nie 

m‘ 1° SL.: - »to»'“1 -A 1
kwik „chorego'‘i

— luz do niego, błagam cię — zajęczała 
pam Helena — ja muszę gotować obiad...

Xenia wzruszyła ramionami i Avyszla z 
przedpokoju. Udała się do swojej norki, po­
stawiła. maszynę do pisania na własnej wa­
lizce, która jej służyła za stolik i szybko po­
częła wystukiwać swoje myśli. Nie upłynęło 
jednak ani dziesięciu minut, kiedy av 
drzwiach stanął, ukochanie babci, mały do­
mowy tyran — Acuś. Wpił swoje wielkie, 
sztywne niebieskie oczy a^ jej ciemne źreni­
ce/bez mrugnięcia i bez słów^

’__Acusiu — nie wolno wstawać z łóżecz­

ka. — Idź, połóż się.
Starała się nadać swemu głosu tony opie­

kuńcze i łagodne. Uczucie niechęci, Które ją 
nieraz ogarniało w stosunku do nieznośnego
smarkacza ustępowało czasem pew^mu^z-
czuleniu i rozrzewnieniu. Bjł taki sltczny 
i włosy miał z jedwabiu, a oczy z szafirów.

_ No powiedz, czego chcesz, Aeusut?
A smarkacz nic, ani s^a. Przybliżył stę 

tylko bardziej do jej zaimprowizowanego sto­

lika i gapi się. Xcn.a postanoAviła mc zwra­
cali na niego uwagi i tworzyć dalej. Litery 
jednak myliły jej się, a myśli uciekały.

— Acusiu. idź — podokazuj trochę...

Ale chłopak stał dalej i wciąż sie tytko 
patrzał wielkimi, sztywnymi oczami. Cóż m 
\\7vrafinowany sadyzm — pomyślała Xenia 
z rozpaczą — o pisaniu nie było już mowy, 
W końcu nie moga.c tego wytrzymać nerwo­
wo. Avvbuchnęla bardzo niepedagogicznymi 
słowami:

— Błagam cię, Aeustu najdroższy, hałasuj, 
bądź niegrzeczny, bębnij, rób co choeśz, lylko 
mi tutaj tak nie stercz bez słoAva!

Ponieważ jednak i to nie poskutkowało, 
Avięc wstała i pobiegła do kuchni.

— Ciociu! — zawołała od progu. — Bła­
gam, niech ciotuchna weźmie Acusia! Stoi 
w mojej kajucie, nic nie mówi i gapi się, a ja 
mani terminową robotę do odrobienia!

Ciotka klasnęła w ręce

— Wiesz, moia droga, że tv jesteś skoń­

czona histeryezkn. — Gdy dziecko jest nie­
grzeczne, płacze i grymasi, ty się na niego 
złościsz — jest grzeczne, spokojne i nic nie 
mÓAAÓ — to ciebió to drażni — rzeczywiście, 
trudno ci dogodzić!. .

W przedpokoju odezwał się dzwonek. Xe­
nia poszła otAVorzyc, do mieszkania weszła 
młoda i ładna kobieta, Miała długie! włosy 
w lokach i jakiś głupkowaty mały kapelusik 
nasadzony na tył głowy. Ruchem zniechęco­
nym ściągnęła go z gloAvy. płaszcz rzuciła na 
krzesło, a siebie na tapczan.

— Czy to jest życię? PoAviedz mi tyłki, 
moja droga — czy to można nazwać życiem?

— Co się stało? — zapytała Xenia z nie­
pokojem.

— Właśnie, że się nic nie stało, co dzień 
to samo... Więc ci się jeszcze raz pytam 
czy to jest życie?

I wówczas zza ściany odezwał się płaczli­
wy glos kobiety;

(Dalszy ciąg jutro)
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Duś starł do VIII Wyścigu Kolarskiego Dnok* ła Polski
organizowanego przez prasę Spółdzielni Wydawniczo- Oświatowej »Czytelnik«
Kolarze noniosa »Wici Pokoiu«

W dniu dzisiejszym wyruszy z Warszawy VIII Wyścig Kolar­
ski Dookoła Polski. W gigantycznej tej imprezie o łącznej długości 
trasy 2.035 km startuje blisko 100 kolarzy reprezentujących 0 państw. 
Dziesiątym zespołem jest reprezentacja Polonii francuskiej z dosko­
nałym Witkiem na czele.

Nie bęoi.sie przesadą jeżeli te­
goroczny Wyścig Dookoła Polski 
nazwiemy największą imprezą ama­
torską na świecie. Nie było wy­
padku ażeby lak rekordowa ilość 
reprezentacji narodowych stanęła 
na starcie. Nawet słynny Tour de 
France rozgrywany w konkurencji 
zawodowców nie gromadził lak 
wielkiej ilości przedstawicieli na­
rodów.

GROŹNA KONKURENCJA 
Trudno w tej chwili stawiać ja­

kieś horoskopy na temat szans po­
szczególnych zawodników jak i ze­
społów. Wydaje się jednak, że ton 
wyścigowi nadawać będą kolarze

państw, w których ta gałąź sportu 
jest wysoko postawiona. Tak więc 
Francuzi i Włosi winni być naj­
większą atiakcją wyścigu. Klasa 
francuskich kolarzy jest już w opi­
nii sportowej Polski dobrze znana. 
Drużyna francuska zwyciężyła w 
tegorocznym wyścigu Praga — 
Warszawa, dystansując o parę mi­
nut zespół Polski, a niedawno w 
Tour de Hongrie święciła wielki 
triumf, dystansując wszystkie in­
ne narody.

Obok Francuzów dochodzą wspa­
niale jadący Włosi słynni ze swych 
nadzwyczajnych umiejętności we 
,,wspinaczce". Dysponują oni nie­
bywałą szybkością na finiszach, a

rywalizacja francusko - wioska to­
warzyszy rok rocznie wyścigom 
dookoła Francji i dookoła Włoch.

Obok Francji i Włoch bardzo 
groźnym przeciwnikiem będą Ru­
muni z Niculescu i Norhadianem 
na czele. Dalej dochodzą Szwajca­
rzy, Anglicy, Duńczycy, Czesi, Fin­
landia i Polonia francuska.

Lechia remisuje z Garbarnią 2:2
Nie udaj się rewanż rdańskim ,,ligowcom” na „Garbarni”, 

za porażką poniesioną w ubiegłym roku. Wynik remisowy 2:2 
(2:1) w meczu „Lechia” - „Gdrbarnia”, odzwierciadla stosunek sił 
cbu zespołów, przj czym handicapem dla gospodarzy byj własny te­
ren i zmęczenie krakowian, którzy rozegrali czwarty mecz w 
przeciągu jednego tygodnia.

W pierwszej połowie więcej z 
gry mają ,lechiści". Nie przesz­
kadza to jednak Nowakowi uzy­
skać już w 5 minucie bramką dla 
swych barw. Wyrównującą bram 
kę dla Lechii strzela w 15 minu­
cie Gronowski. Wynik do przer­
wy w 43 minucie ustala Rogocz. 
Dodać należy, że w tym okresie 
Skowroński nie wykorzystał rzu­
tu karnego, strzelając w słupek. 
Lechia miała okazję uzyskać po-

ale Kupcewicz nie wykorzystał 
kilku sytuacji podbramkowych.

W drugiej połowie Garbarnia 
gra lepiej i jest stroną atakującą. 
Wyrównującą bramką z pięknego 
dośrodkowania skrzydłowego Par- 
pana zdobywa Kucharski. W 
tym okresie napad gospodarzy 
gra słabo, a jedynie wyróżnić tam 
można Kokota II.

Mecz należał do słabszych gier 
Lechii” w tym sezonie i zgroma-

nadto wyższy stosunek punktowy, dził zaledwie 1.000 widzów.

Gwardia gdańska
ztiooywcą pucharu płk. Jurkowskiego

Imprezą o dużym znaczeniu propagandowym był wyścig, ko­
larski organizowany przez Z. S. „Gwardią” w Gdańsku o puchar 
przechodni płk. Jurkowskiego. Obok głównego biegu na 100 km 
rozegrano wyścigi na 10 i 25 km.

Na 6tarde wszystkich trzech 
konkurencji stanęło 47 kolarzy, 
którzy przedefilowali ulicami mia 
sta na start znajdujący się przy 
stadionie „Gwardii” (ul. Elbąska 
w Gdańsku). Barwna kawalkada 
kolarzy witana była serdecznie 
przez mieszkańców miasta.

Na pierwszy ogień poszli „set- 
karze”. Tras-i ich prowadziła 
przez Nowy Dwór aż pod Elbląg 
i z powrotem. Z Gdańska wyru­
szyło 11 kolarzy. Za chwdlę wy­
startowali zawodnicy biorący u- 
dziaj w wyścigu na 25 km j wre­
szcie „najmłodsi” w biegu na 10 
km.

Po niecałych 20 minutach mamy 
już pierwszych zwycięzców. W 
biegu na 10 km pierwsze miejsce 
i pucharek srebrny zdobywa Dy- 
mel Stefan (Gwardia - Gdańsk) 
10:44 przed Kozellą Jerzym (nie- 
stowarzyszony) 19:57 i Krzyżano­
wskim Bogdanem (Ogniwo - Gdy­
nia) 20:20.

W wyścigu na 25 km, w którym 
udzia) wzięło 25 zawodników I 
miejsce zdobył Nimiński Adolf 
(Gwardia - Gdańsk) 54:44 przed 
Konopką Tadeuszem (niestowarzy 
szony) 54:44,2 i Manuszewskim Jó 
zefem (Kolejarz - Tczew) 54:53.

Wyjeżdżamy na trasę ażeby zo­

rientować się w przebiegu wyści­
gu. Już na półmetku pierwszym 
jest późniejszy zwycięzca — mło­
dy kolarz szczecińskiego „Ogni­
wa” — Przezdomski (zwyciężył on 
również w wyścigu Gdańsk - 
Szczecin). Ma on na 50 km dosko 
nały czas 1:38, przy czym obok te 
go zawodnika znajdują się w naj­
bliższej kolejności Sołecki i Na- 
gański (obaj z gdańskiej Gwar­
dii).

Kolejność ta przez cały czas 
wyścigu nie ulega zmianie. Ko­
larz szczeciński nie załamuje się 
ani przez chwilę i prowadząc sa­
motnie przez cały czas przybywa 
pierwszy na metę w czasie 
3:38,46. Słabszy czas w drugiej 
połowie tłumaczy się silnym wiat­
rem, który utrudniał jazdę zawód 
nikom. Na drugim miejscu zna­
lazł 6ię Sołecki (Gwardia-Gdańsk) 
3:40,30, 3) Nagański (Gwardia - 
Gdańsk) 4:00,45, 4) Olczyk (Gwar 
dia - Gdańsk) 4:01,35, 5) Głódko- 
wski (Gwardia - Gdańsk) 4:01,35, 
6) Januszek (Ogniwo - Gdynia) 
4:57,55.

Pierwsi dwaj zawodnicy otrzy­
mali kupony wełniane. Również 
i następni zawodnicy zostali na­
grodzeni cennymi przedmiotami.

(As)

POLAKÓW OŻYWIA DUCH 
ZESPOŁOWOŚCI 

W tak groźnej konkurencji wi­
dzimy reprezentantów Polski oraz 
jeźdźców biorących udział w wyś­
cigu, jako tzw. indywidualiści.

Kolarze polscy stają do Imprezy 
doskonale przygotowani. Przeszli 
oni odpowiednią zaprawę na o- 
bozie w Szczecinie, a kapitan dru­
żyny polskiej, „stary tygrys” Na­
pierała jest jak najlepszej myśli.

— „W tym roku — słyszymy 
z ust naszych reprezentantów — 
będziemy jechali nie na zwycię­
stwo indywidualne, ale na suk­
ces drużynowy. Wiemy o tym,

że Francuzi czy Włosi są klasą 
światową, ale za nami przema­
wia własny teren i duch zespo- 
łowości, który przeniknął całą 
drużynę".
Kapitanem drużyny jak wyżej 

wspomnieliśmy jest Bolesław Na­
pierała. Obok niego widzimy sta­
rych rutyniarzy, którzy wielokrot­
nie brali udział w wyścigach wie­
loetapowych — Wacława Wójcika, 
Józeia Kapiaka, Roberta Nowocz- 
ka, Teofila Sałygę, Mariana Rzeź- 
nickiego, Wacława Wrzesińskiego 
i Wilhelma Weglendę.

Z zawodników jadących.w kon­
kurencji indywidualnej wyróżniają 
się Pietraszewski, Siemiński, Wan- 
dor i dawne asy —- byli zwycięzcy 
przedwojennych Tour'öw— Lipiń­
ski i Targoński.

Starterem nonorowym Wyścigu 
będzie prezydent m. Warszawy 
Tołwiński..

Biały gołąb wypuszczony przez 
prezydenta Tołwińskiego w mo­
mencie startu symbolizować bę­
dzie nie tylko początek wyścigu,

ale podkreśli on zasadniczy motyw 
całej imprezy jakim jest walka o 
pokój.

Pod hasłem „Niesiemy Wici Po- całego świata,

koju" odbywa się ta impreza, któ­
ra podkreśli międzynarodową soli­
darność sportowców-robotników

A. S,

Mapa VIII Wyścigu Kolarskiego Dookoła Polski

Skład Komitetu Honorowego 
IV etapu VII! Wyścigu Kolarskiego 

Dookoła Polski
Przewodniczący — inż. Zrałek — wojewoda gdański, 

Członkowie — ob. Konopka — I sekretarz Kom. Woj. PZPR, 
ob. Duda Dziewierz — przewodniczący gdańskiej WRN; Kontr­
admirał Steyer — dowódca Marynarki Wojennej: gen. Świ- 
taiski — dowódca garnizonu; mgr Srebrnik — przewodniczą­
cy MRN. Gdańska; ob. Zborowski — przewodniczący MRN, 
Gdyni; ob. Śliwiński — Przewodniczący MRN Sopotu; ob. No- 
wiicki —prezydent m. Gdańska; ob. Zakrzewski — prezydent 
m. Gdyni; ob. Kapusta — prezydent m. Sopotu; ob. Jankow­
ski — przewodniczący ORZZ; ob. Pawlikowski — przewodni­
czący Woj. Żarz. ZMP; płk. Dessau — komendant woj. S. P. 
Gdańsk; płk. Jurkowski — szef Woj. Urz. Bezpieczeństwa; 
mjr. Kuśmidrowicz — dyr. Woj. Urz. Kult. Fiz.; kpt. Chole­
wiński — komendant Wojewódzkiej M. O. Prof. Turski — re­
ktor Politechniki Gdańskiej; ob. Modrzewski — dyrektor Gdań­
skiego Urzędu Morsk.; inż. Krynicki — dyr. Okręgowej Kolei 
Państw.; ob. Tomasik — dyr. Okr. Poczt i Telegrafów; ob. 
Błasiński — kurator Okręgu Szkolnego; ob. Paroli — dyr. 
Polskiego Radia; red. Groszkiewicz — naczelny redaktor „Gło­
su Wybrzeża"; mgr. Kiszkis — starosta pow. gdańskiego; ob. 
Szajna — starosta Pow. Tczew; ob. Szyszko — starosta pow. 
Elbląg; red. Kraak — naczelny redaktor „Dziennika Bałtyc­
kiego".

Kolejarz (Poznan)-Legia (Warszawa) 4:1 (3:0)
Brak Skromnego przyczyną porażki

Rozegrane w Poznaniu spotkanie o mistrzostwo I Ligi,, między „Kolejarzem'' 
(Poznań) a „Legią" (Warszawa), zakończyło się zasłużonym zwycięstwem „Koleja­
rza'' 4 : 1 (3 ; 0).

„Legła’' — Czyżewski, Waksman, Se­
rafin, Milczanowski, Oprych, Olejnik, Są­
siadek, Wilczyński, Górski, Mordarski, 
Cyganik.

„Kolejarz” — Tomiak, Sobkowiak, 
Wojciechowski I, Słoma, Tarka, Matuszak, 
Kołtuniak, Anioła, Czapczyk, Białas, Woj­
ciechowski II.

Stawczyk akademickim mistrzem swata

Spotkanie stało na słabym poziomie. 
W obu drużynach zawiedli napastnicy. Do 
wysokiej porażki gości przyczynił się 
zastępujący kontuzjowanego Skromnego 
bramkarz Czyżewski, który zawinił trze­
cią i czwartą bramkę, W drużynie war­
szawskiej wyróżnił się Serafin, który po 
przerwie zupełnie unieruchomi! Aniołę. 
W ataku najlepszy był Górski, jednak 
nie znalazł zrozumienia u swoich współ­
partnerowi

W sobotę zawody lekkoatletyczne, w ramach Akademickich 
Mistrzostw Świata, rozpoczęto od finału biegu na 200 m mężczyzn. 
Polak Stawczyk odniósł wielki sukces, wygrywając tę konkurencję 
w czasie 21,2. Wynik ten jest nowym rekordem Polski oraz rekor­
dem akademickim świata i najlepszym tegorocznym wynikiem w Eu­
ropie. Sukces Polaka stawia go w czołówce najlepszych sprinterów 
świata.

EPrucges Bista 
dla uczestników VIII Wyścigu Dookoła Polski

-Nasz apel o ufundowanie na­
gród dla kolarzy — uczestników 
VIII Wyścigu Kolarskiego Dooko 
ia Polski przyniósł doskonałe wy-

KOLARZE
czechosłowaccy 

i francuscy
przybyli do Warszawy

W sobotę, 20 bm. o godz. 19- 
tej przybyło samolotem do War 
szawy 8-miu kolarzy czechusło 
wackich na wyścig „Tour de 
Pologne”. W chwilę petem wy 
lądował samolot z Francji, przy 
wożąc reprezentację kolarską 
Francuskich Zw. Zawodowych 
(FSGT). Oba zespoły przyby­
ły w zapowiedzianych skła­
dach. Razem z Francuzami 
przybył polski kolarz emigra­
cyjny Antoni Wittek. Polak 
itartowaj w „Tour De Pologne” 
w 1939 r.

niki. Społeczeństwo Wybrzeża w 
pełni doceniło olbrzymi wysiłek za 
wodników 9 państw, biorących u- 
dział w tej gigantycznej imprezie.

Nadspodziewanie zareagowały 
na apel miasta powiatowe i mniej 
sze miejscowości, deklarując sze­
reg cennych nagród. Podajemy 
niżej drugą z kolei listę ufundo­
wanych nadród.

TCZEW
I nagroda za lotny finisz w 

Tczewie zegar biurkowy ufundo­
wany przez starostę Szajna.

II nagroda za lotny finisz: ze­
garek na rękę ufundowany przez 
burmistrza miasta ob. Krawieckie­
go.

III nagroda za lotny finisz: te­
czka skórzana — Powiatowa Rada 
Związków Zawodowych w Tcze­
wie. Ponadto przewidziane są je­
szcze dalsze nagrody.

PSZCZÓŁKI
I nagroda w lotnym finiszu — 

teczka skórzana.
II nagroda w lotnym fini6zu — 

srebrna papierośnica.

Stawczyk wylosował szósty tor, 
co w pewnym stopniu obniżało je 
go szanse. Wszyscy zawodnicy wy­
startowali doskonale. Po 150 me 
irach Polak ma wyraźną przewagę, 
którą stale powiększa, wyprzedza 
|ąc na mecie o około 2,5 m Hor 
cica (CSR). 1) Stawczyk — 21,2; 2) 
Horcic (CSR) — 21,6; 3) Amus 
(Francja) — 21,6; 4) Goillon (Fran­
cja) — 21,7; 5) Rek (CSR), 6) Gol 
dovany (Węgry).

Bieg na 1.500 m. Wygrał Garay 
(Węgry) — 3:57,2 przed Talmaciu 
(Rumunia) — 3:57,8. Polak Kwa­
pień zajął 8 miejsce w czasie 
4:08,6.

Sztafeta 800 x 400 x 200 X 200 
(t. zw. wiedeńska) — 1) Francja 
3:27,5; 2) ZSRR — 3:30,0; 3) Polska 
4) Węgry, 5) Rumunia, 6) CSR. 
Sztafeta polska w składzie: Stat- 
kiewicz, Mach, Buhl i Stawczyk 
pobiegli bardzo dobrze, jednak — 
jak zwykle — szwankowały zmia­
ny.

W finale biegu na 200 m ko­
biet — Cieślikówna zajęła 4 miej­
sce w czasie 25,6. Polka spóźniła 
się na starcie, lecz doszła pozosta­
łe zawodniczki i przegrała mini­
malnie z 3-cią na mecie Zeltyną 
(ZSRR). Bieg wygrała Duchowicz 
(ZSRR) — 25,2, przed Faugoin 
(Francja) — 25,3.

W skoku w dal — Polki Gbur- 
kówna i Moderówna nie odegrały 
roli. Polki skakały na swoim nor­
malnym poziomie. Gburkówna za­
jęła 8 miejsce wynikiem 5,30 m, a 
Moderówna — 10 wynikiem 5,21 m. 
Konkurencję wygrała Gyarmati 
(Węgry) — 5,95 m. (nowy rekord 
akadem. świata), przed Wasiliewą 
(ZSRR) — 5,80 m i Czudiną (ZSRR) 
— 5,66 m.

W siatkówce żeńskiej Polki 
rozegrały ostatni swój mecz, zwy­
ciężając Węgierki 3:0 (15:3, 15:7, 
15:1). Turniej wygrał ZSRR, przed 
Czechosłowacją, Polską, Węgrami 
I Rumunią.

W koszykówce męskiej, w wal­
ce o siódme miejsce, Chiny poko­
nały Polskę 40:35 (15:15).

W ramach turnieju bokserskie­

go, w piątek późnym wieczorem 
walczył w wadze półciężkiej — 
Grzelak. Polak, po wyrównanej 
walce przegrał na punkty z Cio- 
bataru (Rumunia).

W sobotę, w ostatnim dniu tur­
nieju, walczyli dwaj Polacy — Ka 
zimierczak i Cebulak. Obaj ponieś­
li porażki. Kazimierczak przegrał 
na punkty z Linką (Rumunia). Po 
lak walczył bardzo słabo taktycz­
nie, nie wykorzystując swojego sil­
nego ciosu. W II rundzie Rumun 
przeżywa! krytyczny moment i 
gong zastał go na deskach. W III 
rundzie Kazimierczak osłabł i od­
dał inicjatywę przeciwnikowi. Ru­
mun był slaby technicznie, ale 
walczył niezwykle bojowo.

W drugim spotkaniu w wadze 
średniej Cebulak przegrał na pun­
kty z Rumunem Boanfa. Polak nie 
wytrzymał kondycyjnie spotkania, 
a w III rundzie osłabł. Podobnie 
jak Kazimierczak, rozwiązał on 
walkę źle taktycznie.

Dalsze wyniki: W. musza — Bu- 
fakow (ZSRR) znokautował w dru­
giej rundzie Xsarko (Węgry), w 
koguciej — Csik (Węgry) wypun­
ktował Chanukaszwili'ego (ZSRR), 
w niórkowej — Anistagician 
(ZSRR) wygrał nieznacznie na 
punkty z Grassis'em (Francja), w 
półśredniej — Surkow (ZSRR) wy­
punktował Martona, (Węgry), w 
półciężkiej — Stiepanow (ZSRR) 
zwyciężył na punkty Kovacsa (Wę­
gry!-

W ogólnej punktacji turnieju 
bokserskiego wielki sukces odnie­
śli zawodnicy radzieccy, zdobywa­
jąc 6 złotych medali i dwa srebr­
ne.

Ostateczna kolejność turnieju 
przedstawia się następująco:

W. musza — 1) Bułakow (ZSRR), 
2) Secozanu (Rumunia), 3) Woź­
niak (Polska), 4) Sarko (Węgry).

W. kogucia — 1) Csik (Węgry), 
2) Chanukaszwili (ZSRR), 3) Kru- 
ża (Polska), 4) Margerit (Rumunia).

W. piórkowa — 1) Anistagician 
(ZSRR), 2) Grassis (Francja), 3j 
Farkas (Węgry), 4) Fiat (Rumunia), 
5) Bazarnik (Polska).

W. Lekka — 1) Mulin (ZSRR), 
2—3 ex aequo Dębisz (Polska) i 
Budai (Węgry).

W. półśrednia: 1) Surkow (ZSRR) 
2) Linka (Rumunia), 3) Kazimier­
czak (Polska), 4) Marton (Węgry), 
5) Sedille (Francja).

Wj Średnia — 1) Papp (Węgry), 
2) Kogan (ZSRR), 3) Boanfa (Ru­
munia), 4) Cebulak (Polska).

W. półciężka — 1) Stepanow 
(ZSRR), 2) — 4) ex aequo Cioba- 
taru (Rumunia), Grzelak (Polska) 
Ko^acs (Węgry).

W ciężka—1) Szozicas (ZSRR), 
2) Flisikowski (Polska), 3) Harai 
(Węgry).

Nie wiadomo jeszcze, jak zo­
staną sklasyfikowani bokserzy, któ 
rzy mają jednakową ilość punk 
tów.

W dalszych konkurencjach lek­
koatletycznych zwyciężyli:

Miot: 1) Petike (Węgry) —
51,85 m; 2) Dumitru (Rum.) —- 51.52 
m.; 3) Kypta (CSR) - 49,81 m.

400 m. ppb: 1) Elloy (Francja) 
53,1, Łuniew (ZSRR); 3) Litujew 
(ZSRR).

Dysk kobiet: 1) Dumbadze (po­
za konkursem) 51,24 m, 2) Bagrian- 
cewa 43,28 m, 3) Taczanowa 42,83 
m. (wszystkie ZSRR).

W drużynie poznańskiej najlepszym 
był Sobkowiak w obronie oraz Słoma w 
pomocy i Wojciechowski II w ataku.

Bramki dla zwycifjskiego zespołu z 
byli: Anioła — 2, Białas — 1 oraz jedi * 
samobójcza. Honorowy punkt dla , Le­
gii” zdobył Górski.

4!»(
Zawody prowadził Pryk z Krakowa. 

Widzów ponad 7 tysięcy.

Po tym meczu tabela ligowa przed

1) Wisla 13 21: 5 40:14
2) Kolejarz 14 20: 8 44:24
3) Cracovia 13 18: 8 29:20
4) Polonia (W) 13 15:11 25:19
5) Szombierki 13 14:12 24:22
6) Warta 13 13:13 19:16
7) A. K. S. 1.3 13:13 26:29
8) Ł. K. S. 13 12:14 30:31
9) Ruch 13 9:17 25:35

10) Lechia 13 9-17 21 :37
11) Legia 14 8:20 19:32
12) Polonia (B) 13 6:20 17:29

Sukces łuczników CSR 
na mistrzostwach 

świata
W Paryżu zakończy!'' się łucznicze 
rzostwa Swiald, w których brało ud/.irłsU-

fi p iustw. W konkurencjach męskich pol­
ny sukces odnieśli reprezentanci Czecho­
słowacji: Hadas, BreJcUa ł Bastar, zwy­
ciężając drużynowo w klasyfikacji ogól­
nej w strzelaniu na długich l krótkich 
dystansach. Czechosłowacy zdobyli po­
nadto 4 tytuły indywidualne oraz 5 ty­
tułów drużynowych w poszczególnych 
konkurencjach.

UWAGA! UWAGA!
EM/AŁ ir EYAB*ŁJ

VIII WYŚCIGU KOLARSKIEGO DOOKOŁA POLSKI 
MECZ PIŁKI ROWEROWEJ 
POLSKA- CZECHOSŁOWACJA 

I atrakcyjne pokazy jazdy figurowej 
na Stadionie Miejskim we Wrzeszczu 

dnia 25.VIII.43 r, o godz. 16 
Przedsprzedaż biletów wstępu:
NORMALNE : f Wrzeszcz, Grunwaldzka 8 — Księg. „Czytelnik" 
trybuna 200 zlr Sopot, Rokossowskiego 33 — PBP „Orbis" 
stojące 100 zl (Gdynia, 10 Lutego 9 — Księg. „Czytelnik"

ULGOWE;
dla młodzieży, 

wojska i człouk. 
Zw. Zaw. 50 zł,—

Wrzeszcz, Grunwaldzka 8 — Księg. „Czytelnik’ 
Gdynia, Mściwoja 9, Intendentura „Czytelnik"

Przedsprzedaż trwać będzie tylko kilka dni

4750761636


